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Wojsko w pościgu za komunistami finlandzkimi
na w yspach i w  kryjówkach nadDrzeźnych skał.

Tafemnicże porwanie wiceprezydenta parSamentyB
H ELSIN G FO R S, 19-7. Po roz­

wiązaniu parlam entu rząd finlandz 
ki przystąpił do

ostatecznej likwidacji 
ruchu komunistycznego w kraju.

W ydane wczoraj rozporządzenie 
zakazuje wszelkich zebrań komuni­
stycznych zarówno pod golem nie­
bem, jak i w lokalach zamkiętych.

Na organizatorów konspiracyj­
nych zebrań komunistycznych wy­
znaczono wysokie kary.

Władze, dowiedziawszy się, iż w 
nadbrzeżnych skałach i na wysep­
kach F inlandj i ukrywa się wielu ko 
munistów,

zmobilizowały wojsko, 
które urządza wielką obławę. Na mo 
rze spuszczono wielką ilość łodzi, 
które przeszukują jedną skałę po 
drugiej, aresztują ukrywających się 
komunistów i odsyłają do więzienia 
w Helsingforsie.

W  mieście Waza przyszło wczo 
ra j do nowych
zaburzeń przedwkom un istycznych. 
Oddział „lapowców" nie mając zau­
fania do władz, iż przykładnie uka­
rzą komunistę, kóry w dniu marszu 
na Helsingfors zastrzelił policjanta, 
domagały się wydania go 

w ręce tłumu.
Policja w obawie, by „lapowey" 

nie w ykradli komunisty z więzienia 
zarządziła przewiezienie go samo­
chodem do Helsingforsu. „Lapow- 
ey“ zdołali dowiedzieć się o porze, 
w której aresztant miał być wywie­
ziony z miasta, zaczaili się pod mia 
stem,

napadli na samochód policyjny  
i aresztanta odbili.

Odebrawszy policjantom samo­
chód „lapowcy“ wywieźli komuni­
stę w niewiadomym kierunku.

*  *  *

H ELSIN G FO R S, 19.7. (wł.) Mia 
sto Helsingfors pozostaje pod w ra­
żeniem porwania jednego z najw y­
bitniejszych socjalistów fińskich,

CYFRY BUDŻETU 
A M ERYKAŃSKIEGO.

WASZYNGTON, 19. 7. (PAT). 
Budżet wydatków na rok budżetowy 
rozpoczynający się z dniem 1 lipca 
b. r. przewiduje wydatki w wysoko 
ści 4.203.254.457 dolarów, czyli o 
209.101.970 doi. więcej niż budżet 
za rok ubiegły. Prezydent Hoover 
polecił wTszystkim członkom rządu, 
ażeby starali się o wprowadzenie 
jak największej kompresji- w ydat­
ków bez wywołania bezrobocia.

LITW INO W  W K A RLSB A D ZIE.
RYGA, 19. 7. Komisarz spraw 

zagranicznych Litwinow wyjechał 
z Moskwy do Carlovy'ch V ar‘ów w 
celu przeprowadzenia kuracji.

Dla komisarza sowieckiego zare 
zerwowano apartam ent w "luksuso­
wym hotelu

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w Sosnowcu 
przeniesione ulica P iłsudskiego nr. 3.

Chakkile, wiceprezydenta parlamen 
tu. Chakkile pełnił również stanowi 
sko burmisrza Kamerforsu.

Wczoraj Chakkile udał się do 
Kamerforsu, skąd miał udać się do 
swego majątku. W  odległości około 
2 kim. od miasta powóz, wiozący 
Chakkile dopędził samochód, z któ­
rego wysiadło kilku zamaskowanych

młodych ludzi i steroryzowawszy 
woźnicę, skrępowali Chakillego i 
przenieśli do samochodu.

Według krążących pogłosek por 
wania dokonać mieli lappowcy, lub 
komuniści, którzy w ten sposób chcie 
li wywrzeć presję na socjalistach by 
zajęli wrogie stanowisko wobec rzą 
du.

Sowieckie zamówienia dla hot górnośląskich
2 mllfony funtów szierSingów.na

K A TO W ICE, 19. 7. (wL) Trwa­
jące od dłuższego czasu rokowania 
między przedstawicielstwem handlo 
wem Z. S. R. R. a przemysłowcami 
hutniczemi na G. Śląsku zostały w 
bieżącym tygodniu pomyślnie ukoń 
czone.

Obecnie trwają rokowania mię­
dzy poszczególnemi hutami, w spra 
wie rozdziału zamówień. Zamówię, 
nia sięgają 250 tys. ton żelaza, war 
tości 2 miljonów funtów szterlin- 
gów.

jHMenburg wyjechał da Nadrenii.
Kanclerz Briining w  tej podróży nie bierze udziału.

BERLIN, 19. 7. (PAT). Prezy­
dent Hindenburg wyjechał wczoraj 
do Nadrenji, gdzie odbędzie uroczy 
sty objazd terenów ewakuowanych. 
Wskutek wypadków, związanych z

rozwiązaniem Reiehstagu i wyzna­
czeniem nowych wyborów, kanclerz 
Bruoning nie weźmie udziału w po­
dróży prezydenta.

lyiasa rtśegdolna do ooięcfia rządów.
O dezwa rządu R zeszy niemieckiej.

B ER LIN , 19. 7. (wł.) Dziś ogło­
szony został dekret, wyznaczający 
nowe wybory do Reichstagu na 
dzień 14 września b. r.

Rząd Rzeszy wydał charakte­
rystyczną odezwę, potępiającą więk 
szość parlam entu, k tóra spowodowa 
ła rozwiązanie Reichstagu. Rząd

nazywa opozycjonistów masą nie­
zdolną do objęcia rządów7 i ponoszę 
nia odpowiedzialności za swe czyny

W Niemczech rozpoczęła się już 
agitacja wyborcza. Stronnictwa 
centrum i komuniści wydali już 
pierwsze odezwy.

P o c h ó d  straszliwego tajfunu.
Liczne ofiary i wielkie spustoszenia w Jeponji.

TO K JO , 19.7. W yspa japońska 
Kiushiu została dziś nawiedzona 
straszliwym tajfunem. W stolicy Ja  
ponji panuje wielka obawa o los 
miastr Nagasaki, Kakoszima i Czu- 
szima, skąd meldują o bardzo wiel­
kich szkodach.

Z Fursan  donoszą, że ta jfun  przy 
biera na sile. Opodal miasta Koku- 
ra wicher przewrócił pociąg pasa­
żerski, przyczem 11 osób uległo cięż 
kiemu poranieniu.

Rozmiaru szkód nie można nara 
zie określić. Bardzo wiele ludzi zo­
stało zabitych. Według ostatnich do 
niesień ta jfun  doszedł już do wy­
brzeży Korei, która niedawno temu

tak strasznie ucierpiała wskutek po­
wodzi.

TOKIO, 19. 7. W edług ostatnich 
wiadomości, ta jfun  spowodował ru 
nięcie wielkiej góry na Korei, skut 
Idem czego zawalonych zostało 00 
osób. W skutek przerw ania komuni 
kacji telefonicznej, rząd japoński 
nie zna dokładnych skutków kata­
strofy. Podobno najwięcej ucierpią 
ły miasta: Nagasaki, Czusziraa i 
Kagoszima, dokąd też wysłana zo­
stała ekspedycja ratunkowa.

Obecnie ta jfun  dotarł do Włady 
wostku, siejąc olbrzymie zniszcze­
nie. ł

Niezwykły pożar wieży na kościele.
BYDGOSZCZ, 19.7. K u przera­

żeniu mieszkańców miasta Ujścia 
ukazały się na wieży kościoła ewan 
gelickiego olbrzymie płomienie kil­
kunastometrowej wysokości.

W oka mgnieniu wieża kościelna 
oraz dach stanęły w płomieniach. 
Zaalarmowano straż ogniową, któ­
rej z Domoca orzvszła niemiecka

straż z Piły. Obu strażom udało się 
po dwugodzinnej pracy pożar zlo­
kalizować, tak że spłonęła tylko wie 
ża i dach kościelny. Dotychczas nie 
ustalono przyczyn pożaru. Ciekawe 
jest, że pożar powstał od wieży, któ 
ra  od dłuższego czasu przez nikogo 
nie była zwiedzaną.

ZARZĄDY OBWODOWE 
FUNDUSZU BEZROBOCIA 

domagają się przedłużenia okresu
zasiłkowego dla bezrobotnych™
W ARSZAW A. 19. 7. (wł.) Za­

rządy okręgowe m nduszu bezrobo­
cia w ystępują do m inistra prący 
o dalsze przedłużenie okresu zasił­
kowego dla bezrobotnych. Zarządy 
w skazują, że niebawem 17 tygodnie 
wy okres zasiłku skończy się, wobec 
czego proponują dalsze przedłuże­
nie tego okresu do 26 tygodni.

Ł A S K I DLA ZABÓJ* Y 
W OJKOW A.

Prośba rodziny Kowerdy do prezy­
denta Rzeczypospolitej.

W ILNO, 19.7. Dziennik rosyjski 
„Nasza Żizn“ donosi, iż rodzina Ko­
werdy, zabójcy posła sowieckiego 
Woj kawa, zamierza w najbliższych 
dniach wystosoAvac do p. prezyden 
ta  Rzeczypospolitej prośbę o ułaska 
wienie Kowerdy i wypuszczenie gc 
z Avięzi enia.

O ile prośba ta  potraktow ana 
będzie przychylnie, Borys Ko\vcr_ 
da natychm iast po opuszczeniu 
murów Avięziennych wyjechałby do 
Francji, gdzie od ubiegłego roku 
osiedliły się rÓAAmież jego siostry.

K O N F L IK T
E G IPSK O  - A N G IE L SK I.

K AIRO , 19. 7. (wł.) Prernjer e 
gipski wręczył władzom angielskim 
w A leksandrji notę, w sprawie ostat 
niej enuncjacji Mac Donalda a v  iz­
bie gmin o w ysłaniu dwuck okrę­
tów wojennych do Egiptu.

Rząd egipski stwierdza, że c 
świadczenie Mac Donalda jest wład 
czą interw encją ze strony Anglji, 
co jest niedopuszczalne z punktu 
widzenia niepodległości królestwa 
Egiptu. Jednocześnie rząd egipski 
zapewnił, że a v  Aleksandrji przy­
wrócony już został spokój i obywa 
teloan obcych państw  gw arantuje 
bezpieczeństAYO.

HURAGAN NAD W IE D N IE M  
i B ER L IN E M .

W IED EŃ , 19. 7. W czoraj Avieezo 
rem przeszła nad W iedniem gwał­
towna burza, połączona z ulewą. 
S traż ogniowa AvzyAvana była a v  cią 
gu nocy 44 razy, celem wypompoAva 
nia Acody z mieszkań.

Linje telegraficzne w okolicy 
W iednia zostały przerwane.

BER LIN , 19. 7. Wczoraj Avieezo 
rem rozszalał się nad Berlinem or­
kan, który trw ał przez całą noc.

Deszcz chwilami przybierał roz 
m iary obeiwTania chmur. S traż og­
niowa musiała interwenjoAvac w kil 
kudziesięciu wypadkach.

Tak wielkiej uleAvy nie not owa 
no w stolicy Niemiec od kilkudzie­
sięciu lat.

DZIŚ POCHMURNO.
Dziś w całym kraju  pochmurno 

z przelot nem i opadami zwłaszcza 
na północnym wschodzie. Dość cliło 
dno. Umiarkowane, na wybrzeżu 
porywiste w iatry zachodnie i półno 
cno - zachodnie.

Nie płacz dziecko!
PUDER, MYDŁO l KREM

B e b e  S z o i m a n a
są wszędzie do nabycia.



PSYCHPLCY' A  CHŁOPA.
Wieśniak nie da się na pasku demagogii poprowadzić.

TRZĘSIENIE ZIEMI
ua dwu przeciwległych krańcach

świata.
LONDYN, 19. 7. Okolice miej- 

scoweśei Tharavadi, położona w 
dolnej Burmie (Indje) zostały na­
wiedzone bardzo, silnem trzęsieniem 
ziemi.

Wedle skąpych: wiadomości z te 
renu katastrofy, jest bardzo wielu 
zabitych i rannych, a. dużo domów 
runęl/o. Z powodu przerwania wszy 
stkich połączeń wysłano samoloty 
celem ustalenia rozmiarów katastro
fy- GUATEMALA, 19. 7. Guatema­
la została ponownie nawiedzona 
trzęsieniem ziemi. Obawiają się wy 
buch u wulkanu Meyuto.

ZWROT CEŁ ZA WYWOŻONE 
ZBOŻE I  MIĘSO.

WARSZAWA,, 19. 7. (wŁ) Ko­
mitat ekonomiczny rady ministrów 
uchwalił zwrot ceł za zboża i mięso 
wywożona z Polski

Z POBYTU MIN. KWIAT NEW­
SKIEGO W NORWEGII.

OSLO, 19. 7. (wk) Bawiący o- 
beenie. w N<or.wegji minister przemy 
siu i handlu, p. Kwiatkowski zwie­
dził wczoraj zakłady przemysłowca 
Riukana. Jutro min. Kwiatkowski 
udaje się na zwiedzenie statków dla 
połowu wielorybów. Powrót mini­
stra do Warszawy spodziewany jest 
23 bm.

POLAK WICEMISTRZEM EU­
ROPY W SZERMIERCE.

_ OSTENDA, 19.7. (wL) W ostat 
nich rozgrywkach o mistrzostwo E- 
uropy w szermierce wicemistrzem 
Europy został por. Laskowski (Pol 
ska). Pierwsze miejsce uzyskał Fil­
ier (Węgry), trzecie miejsae' rów­
nież Węgrzy, a czwarte Włosi.

5 GULDENÓW KARY ZWIE­
DZENIE GDYNI.

GDANSK, 19.7., Władze szkolne. 
Gdańska dopuściły się. znowu niesły 
durnego aktu represji wobec pola­
ków, przypominające czasy najsil­
niejszego rozwielmońnienia się ha­
katy.

Oto z końcem czerwca Macierz 
Szkolna w Gdańsku, zorganizowała 
wycieczkę krajoznawczą; do Gdyni, 
dla dzieci polskich szkół powszech­
nych i ochronek polskich w Gdań­
sku.

Obecnie rodzice dzieci, które bra 
ły udział'w wymeczną otrzymali 
mandaty karne po 5 guldenów za o- 
puszczenie prze® dzieci nauki „bez 
dostatecznego usprawiedliwienia;'.

Szykana ta jest bezprawna, gdyż 
kara za opuszczenie nauki może wy­
nosić według ustawy szkolnej tylko 
1 guldena.

Rodzice, którzy otrzymali man­
daty karne, zaprotestowali ener­
gicznie w policji przeciwko bezpraw 
nej szykanie władz, szkolnych.

GRANICA PRZEMIAŁU ŻYTA 
obniżona do 5& proc.

Na posiedzeniu rady gospodar­
czej ministrów, na wniosek min. rol­
nictwa, zapadła uchwała o obniżeniu 
granicy przemiału żyta. z 75 na 50 
proc. Ministerjum rolnictwa wobec 
nadmiaru żyta w kraju dąży obec­
nie do powiększenia konsumeji żyta.

Obecnie po zastosowaniu 50. proc. 
przemiału żyta na rynku ukaże się 
chlub wyraźnie lepszy, oraz chi eh 2 
gatunku, o wiele tańszy; z. czego nie 
wątpliwie skorzystają niezamożne 
sfery konsumentów.

Przepis, o 75 proe. przemiale, wy­
dany w okresie, kiećPy obawiano się 
braku żyta w kraju, utrzymał się do 
tyehezas. choć oddawna był znany 
nadmiar żyta. Wytworzyła się para 
doksalna sytuacjaz jednej strony 
skarb państwa ponosił-, ofiary, aby 
nadmiar żyta zbyć za granicę, z dru 
giej stropy przepis o typie policyj­
nym hamował wewnętrzny konsura 
cję.

Chłopskie partje  przeciwrzą- 
dowe (Piast, wyzwolenie stron­
nictwo chłopskie), wyzyskując 
c-iężką sytuację gospodarczą kra 
ju, obiecują zubożałemu chłopu 
złote góry, byie tylko odwrócił 
się od m arszałka Piłsudskiego, 
Ja k  wszy rozpełzli się agitato­
rowie polityczni po najodleglej- 
szyeh wioskach, po najbardziej 
zapadłych kątach, fabrykując 
.wiece i  wytwarzając sztuczny 
nastrój.

— Rząd temu winien, że za 
4 korce ży ta kupi parę butów! 
Rząd wyciska podatek drogowy 
i gruntowy!' W iną rządu długo­
trw ała  posucha, bo P an  Bóg 
mści się na sumatorach! (auten­
tyczne!)

W szystkie grzechy od po­
czątku św iata wali się na. głowę 
rządu, byle go obalić, a samemu 
dostać- się do tłustego koryta.

Chłop jednak, głupi nie jest* 
W ojna go rozumu nauczyła. 
Chłop myśli, rozważa i nieda się 
jak cielę na kraj świata opozycjo 
nistom prowadzić.

Pytam  starego chłopa, wete­
ra n a  ruchu ludowego:

— Czenau — do djabła — nie 
przepędzicie wszystkich agitato­
rów witosowych na cztery w iat­
ry? Czemu im dajecie wiecować, 
jeśli wiecie, że każde ich słowo;—. 
to oszustwo? Przecież zakoszto­
waliście nie raz rządów witoso- 
wyeM

— Proszę pana, to jest tak: 
wiemy dobrze, że "Witos stary  
oszust. Jeździ po wsiach, obie-; 
cuje, liże się i łasi z psią pokorą. 
Mało on tam  dba o sprawę chłop 
ską i naszą biedę. Ju ż  30 ła t  m ą­
ci między chłopami i  co z tego 
dobrego wyszło?... A le co komu 
szkodzi, że gada on i  jego pieski? 
Nikogo nie uwiedzie, a może z 
tego pożytek być dla chłopa! 
Może rząd jaki podatek obniży, 
albo pożyczkę da potrzebują­
cym.-.

W  tem ostatnieon zdaniu od­
bija. się świetnie psychologja 
chłopa; niech agituje oszust, 
handlarz polityczny, garbarz 
chłopskiej skóry! Byle tylko miał 
chłop a tego zysk, byle na tem 
zarobił!

Położenie chłopa nie jest dziś 
różowe. Podatki gniotą, bieda 
wciska się drzwiami i oknami, 
plony musi sprzedawać za pół- 
darmo.

A perspektywa tegorocznych 
żniw?

Dużo się o tem pisze, dużo 
przelewa na papier kłamstwa i 
tendencyjnej blagi. Źle znów nie 
jest, miejscami, nawet bardzo 
dobrze. Posucha dała się we zna­
ki, nie zniszczyła jednak plonów, 
jak pragnąłby P iast czy Chłop­
ski Sztandar. Żyta są naogół 
dobre, pszenica, jęczmień i owies 
dadzą wskutek braku deszczów 
cokolwiek mniejsze ziarna. Bura 
k i może nie dopiszą w tym  stop­
niu, jak w zeszłym roku, jednak 
sytuacja jest daleka od katastro­
fy. Q kartoflach jeszcze się nic 
pewnego powiedzieć nie da. Wszy 
stko wskazuje na to, że ten naj­
ważniejszy pokarm chłopa ohfir 
cię obrodzi.

Ceny zboża poszły w górę. 
Korzec żyta utrzym uje się na po

trzonych w centrolew, mowy nie 
ma. Chłop wierny Piłsudskiemu 
i jest przekonany, że bez niego 
wszystkoby runęło w przepaść. 
Witos, Dąbski i wyzwoleńcy o- 
trzym ują soczyste przezwiska z 
rubasznego słownika chłopskie­
go, o marszałku Piłsudskim 
chłop stale odzywa się z najwyż­
szym szacunkiem.

Chłop mimo kręcących się 
masowo agitatorów  rozagitowa- 
ny  nie jest. Zajęty swemi kłopo­
tami, niewiele dba o politykę. 
Na wiec z ciekawości pójdzie, 
na noże z rządem — nie- Szmatki 
opozycyjne, jak  „P iast" lub 
„Chłopski Sztandar" z pobłaża­
niem wyczytuje, jednak na każdy 
artykuł patrzy się krytycznie.

Gdyby dziś państwo było w 
stanie obniżyć wiejskie podatki,

W tych dniach zakończyła, swe o- 
brady w Dreźnie przy udziale raini- 
sterjum komunikacji i delegatów o- 
kręgowycb dyrekcyj kolejowych poi 
sko - niemiecka konferencja taryfo­
wa w sprawie bezpośredniej koiauni 
kacji osobowej, bagażowej i ekspre­
sowej między Polską i Niemcami. 
Na konferencji tej uzgodniono zasad 
nicze kwesje, przejrzano i zatwier 
dzono projekty nowej taryfy na 
przewóz osób i bagażu, osobnej tary 
ty  na przewóz przesyłek ekspreso­
wych, oraz odnośne przepisy ekspe­
dycyjne.

Nowa taryfa osobowa i bagażo­
wa wejdzie w życie z dniem 1 listo 
pada r. b., taryfa zaś ekspresowa z 
dniem 1 września r. b.

Według nowej taryfy, komunika 
cja polsko - niemiecka odbywać się 
będzie nietylko przez punkty grani 
czne polsko-niemieckie, lecz także 
tranzytem przez Czechosłowację i 
Austrję.

Jako dalsze ułatwienie bezpośred 
niej odprawy osób, bagażu i przesy-

Jedną z najtragiczniejszych win 
jakie obarczają sumienie dawnych 
rządów sejmowladezyeh, jest obec­
ny los Żyrardowa i jego robotniczej 
ludnośei, wydanej na łnp głodu i 
nędzy. Skutki złego czynu nie prze 
stają ciążyć straszliwą klątwą nad 
głowami nieszczęsnej ludności.

Konsorcjum franeuskie, które 
stało się panem Żyrardowa jedynie 
z winy panującego wtenczas sejmo 
władztwa, nie usprawiedliwia swe­
go wyjątkowego stanowiska ani 
kwalifikacjami fachowemi, ani wy. 
sokośeią włożonego kapitału, ani 
wreszcie stosunkiem do robtników 
i ogółu polskiego.

Spółka francuska, mając na ce­
lu jedynie osiągnięcie jak najwyż­
szych zysków, od chwili objęcia za. 
rządu nad zakładami, nie liczy się 
ani z potrzebami robotników i urzę 
dników, ani z potrzebami i intere­
sami miasta i Państwa.

Rok po roku redukując pracę, 
wyrzucając na bruk robotników, za 
mykając warsztaty, dyrekcja kon­
sorcjum doprowadziła wreszcie do 
tego, że wobec nędzy, jaka ogarnia 
dziś ludność żyrardowską, zbladły 
nawet upiorne wspomnienia zdzier. 
stwa i ucisku z czasów przeklętej 
okupaeji niemieckiej.

Z dawnego zastępu 6 tysięcy ro­
botników zatrudnionych w Zakła­
dach, pozostała w tym roku już tyl­
ko połowa przy pracy: ale i ta licz­
ba przepołowiona wydawała się 
snadź zarządowi zbyt wysoka, pa-

chłop przegnałby pałkam i wszy­
stkich oprawców politycznych i 
stałby się najwierniejszym zwo­
lennikiem rządu. Jednak mimo 
biedy, mimo wyciskania ostatnie 
go grosza na stawki od nieruchu 
mości, drogowe, gruntowe i uboz 
pieczenia od ognia czuje instynk 
townie, że jest w tem wszystkiem 
jakaś myśl i głębszy cel.

O wieś można być spokojnym 
Należy się nią jednak zająć. Jeśli 
opozycja robi na wsi jeden wiec, 
winno BB. i partje  prorządowe 
organizować natychm iast dwa, 
pouczać, wyjaśniać, głosić praw ­
dę.

Jeśli się jednak śpi, trudno 
wymagać, by plon takiej działał 
ności obfitował w zdrowe, tłuste, 
pożywne ziarno...

łek ekspresowych ustalono, że w zale 
żności od kierunku przewozu, opia 
ty za przewóz na całej drodze pobie 
rane będą w jednej walucie, mianowi 
cie z Polski —- w złotych, a z Nie­
miec w markach niemieckich.

Jako nowość uchwalono wprawa 
dzió zniżki w cenach biletów dla 
grup podróżnych od 25 osób wzwyż 
w pociągach zwyczajnych i nadzwy­
czajnych, z tem, że przewodnik gru 
py jedzie bezpłatnie. Nadto wprawa 
dzono ulgi przejazdowe dla młodzie 
ży studjującej w wyższych zakła­
dach naukowych (w komunikacji 
bezpośredniej przez przejścia, gra­
niczne polsko - niemieckie), oraz ul­
gi dla grup robotników rolnych*

Prace związane z wykonaniem 
powyższych uchwał, stanowiących 
daleko idące ułatwienia w komunika 
cji kolejowej polsko - niemieckiej, 
przeprowadza komisja urzędnicza 
polsko - niemiecka, która rozpoczęła 
swe prace bezpośrednio po zamknię 
ciu konferencji.

stanowiono więc ją zmniejszyć do 
1209.

Dyrekcja fabryki korzysta z 
każdego pozoru, by ograniczać za­
trudnienie robotników; wyzyskuje 
każdy pozór, by szukać zatarga z 
rzeszą pracowników, a pod osłoną 
zatargu zamykać drzwi warsztatów 
i skazywać ludność robotniczą aa 
męki powolnej śmierci głodowej.

Gdy po krótszym lub dłuższym 
zastoju warsztaty otwierają się na 
nowo, Żyrardów wie co to znaczy: 
zarząd fabryki uznał, że nieszczęsna 
ludność jest już dostatecznie znę­
kana głodem, by można jej zap ropo 
nować nową zniżkę płac i nową re­
dukcję pracowników/.

Czyż na stan taki może patrzeć 
obojętnie państwo i rząd? Czy ma. 
że dopuścić do ogładzania tysięcy 
robotników polskich?

Dotyehczasow'e postępowanie dy 
rekcji zakładów żyrardowskich nie 
pozwala żywić złudzeń co do jakiej­
kolwiek zmiany na lepsze.

Interwencja rządu polskiego jest 
niezbędna.

W akcji obrończej przeciw wy­
zyskowi bezwzględnego konsorcjum 
rząd nasz mieć będzie poparcie ca. 
łego społeczeństwa.

Zakłady żyrardowskie, powoła­
ne do życia sto lat temu przez pol­
skiego męża stanu, nie mogą być 
niszczone przez francuską spółkę, 
która przypadkiem dorwała sio do 
władzy.
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Dozorcy domów a właściciele nieruchomości.
Pismo nasze w szeregu artyku­

łów dawało wyraz wielkiego oburz© 
nia na karygodne praktyki, stoso­
wane przez właścicieli domów w sto 
sunku do swych, dozorców domo­
wych, których trak tu je  się gorzej 
od zwierząt.

Spraw a unormowania stosunków 
między właścicielami domów a do­
zorcami niejednokrotnie już była 
przedmiotem dyskusyj, konferen- 
ey j rozjemczych, których celem by 
ło wywalczenie dla dozorców odpo­
wiednich, zgodnych z ludzkiemi po 
trzebami, warunków bytu.

W  ub. roku, o czem obszernie 
donosiliśmy — w Zagłębiu Dąbrów 
skiem wybuchł s tra jk  dozorców do­
mowych na tle unormowania płac 
miesięcznych. Pozatem strajkujący 
żądali szeregu drobnych, słusznych 
zupełnie, świadczeń.

S tra jk  trw ał kilka dni.
Odbyte w Sosnowcu i w Dąbro­

wie konferencje rozjemcze stra jk  
zlikwidowały, jednakże z małemi 
lla  dozorców domowych rezultatami. 
Właściciele domów zgodzili się co- 
praw da na pewne ustępstwa, które 
jednakże nie unormowały należycie 
tej sprawy.

Jedną z najgłówniejszych przy­
czyn, dzięki której dozorcy domowi 
są igraszką w rękach kamieniezni- 
ków, toi brak organizacji, któraby 
pozwoliła w myśl zasady „w jedno 
ścji siła“ na wywalczenie sobie ludz­
kich praw  bytowania.

Istniejące wyłącznie tylko^na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, je­
śli chodzi o nasze województwo, 
związki dozorców domowych są tak 
słabe, że niezdolne są oprzeć się naj 
większym naw et zakusom kamie- 
n: czników. Nic więc dziwnego, że 
właściciele domów pozwalają sobie 
na  różne wybryki, co do których 
n ik t nic nie ma do powiedzen ia .

A by uprzytomnić sobie obraz 
straszliwej nędzy tych ludzi, wy­
starczy przejść się i obejrzeć kilka 
pierwszych lepszych „mieszkań'1 
dozorców. Są to rzeczy, których 
przeciętny człowiek wyobrażać so­
bie nie może. Jakieś zatęchłe, pełne 
specyficznych woni powietrze ude 
rza, jak  obuchem w głowę. Ciasne, 
wciśnięte w ziemię lochy z obśliz- 
głemi wilgocią ścianami, o zakopco 
nych i m injaturowych okienkach— 
oto mieszkanie człowieka...

Jeśli dodamy do tego, że w nq- 
rach tych 'm ieszka po kilka osób 
(od 4 nawet do 9) i ich nędzę ma- 
terjalną, to będziemy mieć cało­
kształt straszliwego obrazu życia 
tych ludzi _ jaskiniowców.

Przed paru  dniami na łamach 
naszego pisma ukazał się artykulik, 
omawiający karygodną samowolę 
jednego z kieleckich kamieniczni- 
ków, posiadającego dom swój przy 
ul. Lipowej 12, który bezlitośnie 
po kilkunastoletniej pracy u siebie 
wyrzucił na bruk dozorcę domowe­
go W alentego Makowskiego.

Makowski wraz z rodziną, wśród 
której znajduje się chora córka, 
ilosłownie mieszka na ulicy, bo czci­
godny jego chlebodawca nie pozwo 
lii mu nawet wnieść rzeczy do bra­
my.

Tymczasem kamifenicznik bez 
najmniejszych skrupułów remontu­
je mieszkanie z zamiarem wy na ję­
cia. Jednocześnie angażuje nowego 
dozorcę, którego ulokował w piw­
nicy...

Ale są jeszcze inne „kw iatki11.
W  Kielcach przy ul. Sienkiewi­

cza Nr. 47, w t  lochu piwnicznym 
gnieździ się rodzina dozorcy, skła­
dająca się z 8 osób. Pomieszczenie 
jest tak  małe, że podczas dnia zdej 
muje się rusztowanie z desek na 
którem w nocy urządzone są łóżka.

Dozorca ten pobiera 10 zł. mie­
sięcznie (?!)

Obrazków takich naliczylibyśmy 
setki.

W  każdym nieomal z domów na

dnie suteryn kry je s:'ę straszna nę­
dza ludzka* budząca litość i współ­
czucie.

Czyż nie ma na to rady 1 Czy są 
jakie czynniki, któreby choć czę­
ściowo mogły zmienić tę rozpaczli­
wą sytuację f Są to przecież rzeczy, 
nad któremi do porządku dziennego

przejść nie można. Gdzież współ­
czucie i człowieczeństwo?'

Niejeden czytając ten artykuł 
zapewne pomyśli:

— To chyba niemożliwe. W 20 
wieku podobne historje, to chyba 
brednie...

M. S*.

Tragiczny wypadek na kopalni J e d e n  ' w fiąbrowie.
Zwał węgla zabił górnika.

• K ilka dni temu pisaliśmy o wy­
padku, jaki się zdarzył na kopalni 
Saturn, w czasie którego zginęli 
tragiczną śmiercią dwaj górnicy.

. W dniu wczorajszym podobny 
śmiertelny wypadek zdarzył się na 
kopalni „Reden11 w Dąbrowie, któ­
rego ofiarą padł 48-letni górnik 
Szczepan Morański, zamieszkały 
przy ul. Kościuszki 47. Morański

Dwaj zboczeńcy m Czeladzi usiłowali dokonać gwałtu
na nieletnich dziewczętach.

Ares tuwanych prz ekazano sędziem u śłeiczetuu .

został zasypany, obrywającym się 
po strzale węglem.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
wydobyto z pod gruzów węgla z 
rozbitą czaszką i złamaną ręką, prze 
wieziony do szpitala zmarł nie odzy 
skawszy przytomności.

Morański osierocił żc 
dzieci.

żonę i troje

Zamieszkały w Czeladzi (Bytom­
ska 61) Teofil Jagoda skorzystał z 
tego, że przyniosła mu mleko 10-let 
nia córka Borzęckiej i usiłowrał do­
puścić się na dziewczynce ohydne­
go gwałtu. Dziewczynka wszczęła 
krzyk.

Bawiące się przed domem dzieci 
zawiadomiły policjanta, który 
wszedł do mieszkania i w ten spo­
sób uwolnił dziecko od zbrodniczych 
zapędów zboczeńca.

Jagoda został aresztowany i 
przekazany wdadzom sądowym.

Doraźne śledztwo ustaliło, że

dziewczynka jest nieślubnem dziec­
kiem Jagody, który na własnej cór 
ce chciał dokonać gwałtu.

*  *  *  *

Podobny wypadek zdarzył się 
również na palach pod Czeladzią. 
Mianowicie połowy W iktor Homu- 
la vel Gomułski (Zam um a 21) 
chciał dokonać gwałtu na spotka­
nej przypadkowo, 14-letniej M arji 
Adamusównej.

K rzyk napadniętej pohamował 
napastnika, którego odszukała poli­
cja i aresztowała, przekazując w ła­
dzom sądowym.

Sensacyjna sprawa przeciwko kupcom sosnowieckim
o fa łsze rstw o  lewito.

Sw iadkow ie-krzyw oprzysięscy aresztowani 
na sali rozpraw.

W ielką sensację w miejscowych 
sferach kupieckich wywołała wczo­
raj w sądzie okręgowym rozprawa 
przeciwko b. dostawcom mięsa dla 
4 p. st.rz. podhalańskich w Cieszy­
nie, 30-letniemu Maneli Rozenber- 
gowi (Sosnowiec, Ciasna 12) i 5H- 
letniemu Abramowi Rusinkowi 
(Dąbrowa, Narutowicza 3).

Obydwaj,' znani i cenieni do­
tychczas w Zagłębiu kupcy, stanęli 
pod zarzutem sfałszowania kwitu 
na kwotę 20.000 zł. na szkodę ich 
wspólnika w Bielsku, Ery Glotzera.

Rozenberg i Rusinek, będąc w 
posiadaniu firmowego blankietu 
zaopatrzonego w podpis Glotzera, 
który Glotzer dał im swego czasu, 
eełem wypisania na nim poltwitowa 
nia, wysyłając ich po odbiór pienię 
dzy do kasy pułkowej, zużyli ów 
blankiet podstępnie, wypisując na 
nim zobowiązanie Glotzera do zwro 
tu  20.000 zł., pożyczonych rzekomo 
od nich na cele dostaw.

Wobec tego, że procedura cywiL 
na respektuje w dalekiej mierze dc 
wody na piśmie, spreparowany

m mmr?TARTAK,  HEBLARNIA 
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przez Rozenberga i Rusinka kwit, 
poparty zeznaniem fałszywych 
świadków, mógł istocnie przyczy­
nić się do zasądzenia na ich rzecz 
kwoty, o którą bezczelni oszuści wy 
stąpili nawet do sądu.

Sprytnie obmyślony plan, nia 
dopiął jednak celu.

W sprawę wdały się władze 
śledcze, dzięki którym sprawiedli­
wości stało się zadość.

Sąd skazał obydwuch aferzy­
stów po dwa la ta  więzienia z pozba 
wieniem praw.

Sensacyjną atrakcją podczas roz 
praw y było aresztowanie kilku 
świadków, których zeznania miały 
być ostatnią deską ratunku dla 
podsądnych.

Korowód skazanyeh, trausporto 
wnnych da "więzienia w Będzinie 
powiększyli zatem: Machel Szwaro- 
baum (Sosnowiec, Targowa 12), Ma 
jer Goldblum (Dąbrowa, H. Dąbrów 
skiego 20) i Mendel Rozenberg z 
Pińczowa.

Odpowiadać będą za krzy woprzy 
sięstwo:

H

Niedziela, 20 lipca.
10.15. Naboż. z Bazyliki wil. 13.58. S y i 

nal czasu z Warsz. 12-10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.00. Kom. meteor. 14.50. Uaw« 
da żołnierska. 15.30 40.000 młodzieży
wiejskiej w pracy konkursowej. 15.5Ć- 
Muzyka. 16.00. O dachach i pokryciach 
dachowych. 16.20. Muzyka. 16.30. Jak  za­
bezpieczyć sobie dostateczną ilość paszy 
dla inwentarza wobec suszy. 10.50. Muzy 
ka. 17.10. Odczyt p. t  „Ludka, dziecka ko 
ehanka". 17.25. Koncert Repr. ork. P. P.
18.45. Rozmaitości 19.05. Wiad. przyjem ­
ne i pożyt 19.25. P ły ty  gramof. 20.01 
KwadranB lit- 20.15. Koncert popuL * Do 
liny Szwaje. W przerwie program na 
dzień nast. i repertuar teatrów iniejsk
21.45. Feljeten p. t  Najwierniejszy pray 
jaeiel. Po feljetonie kora. meteor, i po 
lic. 22.00. Transm. z teatru  „Ananas'" 
Rewja p. t  „Fuks na torze. W przerwie 
komunikaty.

Poniedziałek, 21 lipca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
13.10. D. c. muzyki gramof. 15.15." Kom. 
gosp. 15.50. Odczyt z K rakow a 16.15. Mu 
zyka z płyt gramof. 17.10. Przegląd kom 
17.35. Lekcja jęz. frane. 18.00. Muzyka 
lekka z kaw iarni „Gastronom ja". 19.0®. 
P ły ty  gramof. 19.45, Skrzynka poczt 
roln. 20.00. Pras. Dziennik Radj. 20.15. 
Koncert międzynarodowy z \Viednia 
W przerwie program  na dzień n a s t i re 
pertuar teatrów miej. 22.00. Feljeton 
„Dyrektorzy teatrów o swoich planach", 
2215. Kom. meteor., polio, i sportowy,
23.00. Muzyka tan. z restauracji „Oaza .

K A T O W I C E .
Niedziela, 20 lipca.

10.15. Naboż z Bazyliki wil. 11.58. Syą 
nał czasu z Warsz. 12.05. Koncert z płyt 
gramof. 13.00. Kom. meteor, z W arsz
15.00. K atolicka akcja prasowa. 15.2® 
Uprawa pszenicy. 15.40. Koncert popul 
17.05. Na szachownicy. 17.25. Koncert a 
Warsz. 18.45. Rozmaitości, program  na 
dzień nast. 19.05. Wiad. przyj, i pożyt a 
Warsz. 19.25. Intermezzo muzyczna.
20.00. K wadrans liter., koncert popul. i 
feljeton z Warsz. 22.00 Transm. z teatru  
„Ananas" w Warsz. W przerwie kom. 
sp o rt i program  na dzień nttet

Poniedziałek, 21 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.0® 

Koncert z p ły t gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 15.50. Odczyt z Krak. 
16J5. Kom. Polsk. Z w. Zrz. Gosp. Woj. 
SI. 16.35. Koncert z płyt gramof. 17.35. 
Nowości rad jo we. 18.00. Koncert popul.
19.00. Codzienny odcinek powieściowy. 
19.15. Rozmaitości, program  na dzień na' 
stępny. 19.30. Wśród Słowian Południa.
29.00. Kom. strażactwa SI. 20.05. In ter­
mezzo muzyczne. 20.15. Koncert między­
narodowy z Wiednia. 22.00. Feljeton 
Warszawy. 22.15. Kom. meteor, z W ar­
szawy, program  na dzień n a s t  oraz nad 
program. 23.00. 23.00. Muzyka tan. z Wał) 
szawy.

Ogólna.
(o) Nowy podział obszaru celnego w 

Polsce. W związku ze zwinięciem dyrek 
cji ceł .w Wilnie, m inister skarbu zarzą 
dził określenie nowego podziału obsza­
ru  celnego. Zakres działania dyrekcji 
ceł jest następujący:

Dyrekcji ceł w W arszawie podlegają* 
miasto W arszawa i województwa: wi­
leńskie, nowogródzkie, białostockie, po­
leskie, lubelskie, warszawskie, łódzkie, i  
wyjątkiem powiatu wieluńskiego oraa 
woj. kieleckie z wyjątkiem  powiatu czq 
stochowskiego, zawierckiego.

Dyrekcji ceł w Poznaniu podlegają 
województwa: pomorskie i poznańskie 
oraz powiat wieluński woj. łódzkiego. 
Dyrekcji ceł w Mysłowicach podlega 
woj. śląskie, oraz powiaty: Częstochow 
ski, zawiercki i będziński woj. kieleckie 
go. Dyrekcji ceł we Lwowie podlegają 
województwa: krakowskie, lwowskie,
stanisławowskie, tarnopolskie i wołyń 
skie.

Kino „Czwartak* KIsIgs
Dziś w span ia łe  arcydzieło  film ow e

Zuzia Saksofonistka
w roli głównej Anny Orsdra. 

Nadrogram homed ja.
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Z Kuńe
(k) Z kom isji rozjem czej. W  dn iu  

w czorajszym  w inspektoracie p racy  w 
K ielcach odbyła się k o m i s j a  rozjem cza 
pom iędzy w łaścicielam i domów a dozor 
cami.

Przew odniczył p. insp. Horo.szewski. 
Z ram ien ia  chrześcjan  b ra li udział pp. 
Bokwa i «Jopowicz, z ram ien ia  żydów 
S tan isław  K otm an i H erm an U stro- 
wicz.

Załatw iono 7 spraw  spornych, które 
w ypadły ogólnie zsdaw alniajuco tak  z 
jednej, ja k  i d rug ie j strony.

(k) N ieostrożna jazda. W ołczyk S ta ­
nisław , zam. we wsi U m iano.vice, pow. 
pińczowskiego, zam eldow ał w polic ji 
że w dn iu  18 hm. n ad  ranom  obok wsi 
D ym iny, pow. kieleckiego, n a jecha ł na  
jego fu rm ankę sam ochód ciężarow y KL 
72251 i po łam ał m u  ją , oraz złam ał ko­
niow i lewą nogę ty ln ią . W artość  konia 
poszkodowany oblicza n a  sum ę 300 zł.

P rzyczyny  w ypadku  n a raz ić  nie u- 
stalono.

(kj W ysokie odznaczanie żyda w Kio! 
each. M ajer Cetel, zam. w K ielcach n a  
Nowym Świecie, należy  do niezw ykłych 
żydów.

Oto ja k  się dow iadujem y, w roku 191-1 
M ajer Cetel, dzierżaw iąc ogród owoco­
wy przy u licy  ogrodowej w K ielcach, 
śp iąc w swej budzie został przebudzony'

. niezw ykłym  szelestem. Oczom jego prze 
s taw ił się n iesam ow ity widók. P rzed 
nim  z b ro n ią  w ręk u  sta ło  trzech leg io­
nistów, k tó rzy  przyciszonym  głosem  
prosili go o w yznaczenie m iejsca, w któ 
rym  m ogliby bezpiecznie sie schronić.

Legjoniści ci, chcąc u łatw ić ucieczkę 
węźniom politycznym , zostali znienacka 
zaskoczeni przez m oskali, co skłoniło 
ieh  następn ie  do szukania  kryjów ki.

M ajer Cetel, n ie licząc n a  grożące 
#m u niebezpieczeństwo, przyszedł n ie­

zwłocznie z pom ocą legjonislom , uk ry ­
w ając  ich przez 3 dni. N a  pożegnanie 
M ajer Cetel o trzym ał ciepłe słowo. 
„Gdy będzie P o lsk a  o w as n ie  zapom ni 
m y“.

Słow a te  okazały się dziś po 116 la ­
tach  w iarogodne , bo oto w dniu  10 sierp  
n ia  M ajer Cetel będzie odznacony 
krzyżem  zasługi.

N iezależnie od powyższego otrzym a 
on koncesję n a  sprzedaż wódki.

L egjoniści ci, k tó rym  M ajer Cetel 
u ra tow ał życie są  dziś pułkow nikam i.

* (k) G bezpieczeństwo publiczne n a  ul.
ró g  Tadeusza i  B ydzentyńskej. D nie 
jarm arczne  w K ielcach już  od dłuższego 
czasu są a ren ą  rękoczynów, p rzy  zbie­
g u  ul. Tadeusza B odaentyńskiej i św. 
A leksandra.

P ow racający  z ja rm a rk u  w ieśniacy u- 
rządza ją  w te j okolicy niesam ow ite b ija  
tyki, k tóre  uehodzą im  bezkarnie.

P a k t ten  tłum aczyć należy tern, że 
służba po licy jna, głów ną uw agę zw raca 
n a  ulicę B odzentyńską (środek), n a to ­
m iast n a  skrzyżow aniu u lic  ulem a żad ­
nego dozoru.

S praw a ta  nie pow inna przem inąć 
bez echa.

(k) Sprzeniew ierzenie, l in ia  17 bm. 
zam eldow ał w kom isarjacie  p. p. m. 
K ielc — S tuden t Sziam a, zam. w P a ­
lenicy pod W arszaw ą, współwłaściciel 
kom unikacji samochodowej W arsza­
wa—K ielce, że przed k ilku  dn iam i je ­
go pom ocnik szoferski Jankiew icz J ó ­
zef z Kielc, przyw łaszczył sobio 151 zł. 
k tóre o trzym ał od kupca P enezyny z 
K iele d la  w ręczenia za  tow ar. J a n k ie ­
wicz po o trzym aniu  tych  pieniędzy n-

(k) iiozytttznw y opór przed egzeku­
c ją  sekw estra to ra  podatkow ego. Sekwe- 
s tra to r  u rzędu  skarbow ego w  Czestocho 
wie, K oźm ński W iktor, u d a ł się do 
m ieszkania A T O n a  L iberm ana zam. 
p rzy  u licy  N aru tow icza 46, w celu w y­
egzekw ow ania zaległyeh podatków  od 
prow adzonej p ie k a rn i  Poniew aż Li ber 
m an odmówił u regulow ania , sekw estra 
to r K oźm iński p rzy stąp ił do zasekwe- 
s trow an ia  m ąk, wówczas w ym ieniony 
w raz z żoną H eszą rzucili się n a  Koź­
m ińskiego, d rap iąc go po rękach , niepo 
zw alając zabrać m ąki, k tó rą  usiłow ali 
w ysypać n a  podłogę, dopiero p rzy  in te r  
w eneji policji, zajście to  zostało złikw i 
’‘"vane.

ik) K radzieże. F rydm anow i łłach m ilo  
wi, zam. w K ielcach p rzy  ul. S ienkie­
wicza nr. 46, skradziono z k la tk i scho­
dowej dom u okno, w a T t.  50 zł.

— Snoehowej S tan isław ie, zam. na  
przedm ieściu P ia sk i n r . 15 w K ielcach, 
p rzyby ły  do n iej w gościnę z W arsza­
wy n ie jak i Głowacki H en ry k  podczas 
je j nieobecności sk rad ł płaszcz m ęski 
letn i i czanke cyklistów kę, w art. 200 
zł.

y łos iw ■sśr
— łysienie usuwa — 

„Esencja CHif&l#G-GHMI£LQM" 
\ „Mydło CHIMG-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

M ąż--kat, pasteiąsy sią nad młodziutka żoną
skazany został na 2 tygodnie więzienia.

Ponura tragedja rozegrała się w 
mieszkaniu młodego małżeństwa Je­
rzego i Zofji Krauzów przy ul. Bo­
rowej 7 w  Czeladzi.

Nie było tajemnicą, że młodzi 
małżonkowie żyii z  sobą w niezgo­
dzie. Ciągłe aw antury i bójki wy­
pełniały pożycie tych dwojga ludzi, 
zajmujących skromną izdebkę na I  
piętrze, ostatnio zaś doszło do tra- 
gedji.

Oto podczas ostatniej kłótni mię­
dzy małżonkami, oczom przechod­
niów ul. Borowej przedstawił się 
krew w żyłach mrożący widok. 
Krauzowa wołając o pomoc, gwał­
townym ruchem otworzywszy okien 
nice, wyskoczyła z mieszkania na 
bruk.

Nieszczęśliwą przewieziono z po 
wodu silnych obrażeń do miejsco­
wego szpitala, zawiadamiając poli­
cję o- tragicznym wypadku.

Przeprowadzone śledztwo ujaw­
niło ciekawe szczegóły, charaktery­
zujące okrucieństwo Krauzego wo­
bec swej żony o dwanaście lat od 
niego młodszej, którą bez najmniej

szych powodów nielitościwie kato­
wał.

Krauzowa, licząca obecnie 18 lat,' 
maltretowana przez okrutnego mał­
żonka od pierwszych dni zamąż- 
pójścia, usiłowała niejednokrotnie 
już uwolnić się od zbira, chcąc po­
pełnić samobójstwo. W chwili gdy 
silna dawka esencji octowej, miała 
przeciąć pasmo jej młodego życia, 
zjawili się w porę sąsiedzi. Powo­
dem ostatniego targnięcia się Krau- 
zowej na życie było również znę­
canie się nad nią męża-kata, który 
bez najmniejszej racji począł ją  ©- 
kładać trzonkiem siekiery.

Władze policyjne uznały za słusz 
ne sprawę tę przekazać sądowi.

Wczoraj K rauze odpowiadał 
przed sądem okręgowym. Sprawę 
przeprowadzono przy drzwiach zam 
kniętyeh. W yrok na zwyrodniałego 
męża opiewa n a  dwa tygodnie wię­
zienia.

Litości godne jest położenie 
Krauzcwej. Krauzowa nie posiada 
krewnych. Sierota, ♦ z półtorarocz- 
nem dzieckiem, na łasce losu...

Pogrzebana przyjaźń sąsieftńa  u klucz od góry.
M iesiąc w ięzien ia  na ro zm y ś la ń  d osta ł m ie szk a n ie c

So^nov, ca.
Przykładna zgoda między sąsia 

dującemi rodzinami Kalabińskieh i 
Rosikoniów (Sosnowiec, Nowopo- 
gońska 36) została zakłócona tak 
nieukiem zajściem, że aż przykro o 
tein pisać, tem bardziej, że przyjaźń 
sąsiedzka należy dziś prawie do 
przeżytków.

Poszło o błahostkę — o klucz 
od strychu.

Co skłoniło p. Rosikoniową do 
odmowy dania klucza p. Henryko­
wi Kalabińskiemu, niewiadomo, 
dość, że p. Kalabiński, uzbrojony 
w  długi rzeźnicki nóż, naruszył

nietykalność mieszkania swej są­
siadki.

— Klucz, albo ci łeb urżnę! — 
zawyrokował już na wstępie, a oho 
ciąż tak  srogiej groźby nie urze­
czywistnił, to jednak dał upust 
swej pasji w powywracaniu p. Ro- 
sikodowej stołków i innych uten- 
syłji domowych.

Wczorajszy wyrok sądu okręgo 
wego, skazujący za to p. Kałabiń- 
skiego na miesiąc więzienia, złożył 
w  gruzy długoletnią przyjaźń sąsia 
dów z ulicy Nowopogońskiej do 
reszty.

Ukrócić samowolę Kawalerskiej jazdy
5 letnie dziecko pod kołemi samochodu.

Dziś całem miastem wstrząsnął 
wypadek przejechania 5 letniego 
chłopca S tefana Długosza, zam. 
przy nł. Sienkiewicza 28.

O godzinie 1 m. 20 pędzący sarno 
chód osobowy, prowadzony przez 
księdza z parafji Białogon pod 
Kielcami wpadł z całą szybkością na 
przechodzącego dzieciaka.

Skutki wypadku były straszne.

Diecko doznało ogólnego potłuczenia 
ciała, przyczem głowa okryta zosta 
ła  ranami.

Ciężko rannego chłopca zabrano 
do domu, gdzie udzielono mu pierw 
szej pomocy lekarskiej.

Może ten, drugi w krótkim cza­
sie wypadek skłoni miarodajne czyn 
niki do ukrócenia samowoli kawaler 
ekiej jazdy.

Gidee obciął synowi obie nogi.
Pięcioletni Maniuś Kurzępa, sy 

nek fornala Idziego Kurzępy z m a­
jątku Piasów postanowił „schować 
się“ przed swym tatusiem  w  zbożu 
a potem wyskoczyć nagle i nastra­
szyć ojczulka. Dziecina pobiegła do 
zboża, kóre ojciec żął właśnie żni­
wiarką, zaprzężoną w parę koni.

Być może, iż dzieciak nawet i  wo 
lał do tatusia, „tatusiu, ja  jestem tu 
ta j". Ale spracowany ojciec, zajęty 
własnemi myślami, słabego głosiku 
swego synka nie dosłyszał.

Zgłuszył go miarowy turkot i

szczęk żniwiarki.
Dość że w pewnej chwili w łomot 

maszyny wdarł się rozdzierający 
krzyk maleństwa, a za chwilę runął 
na ziemię skrwawiony kadłub małe­
go Maniusia, któremu żniwiarka ob 
cięła obie nogi.

Zrozpaczony ojciee, bliski obłędu, 
porwał w Tamiona. ociekające krwią 
ciałko dzieciny i opatrzywszy, jak u- 
miał, na miejscu sraszne kikuty, 
przywiózł swego Mamusia do szpi 
tala w Radomiu.

IłZĄBOWO UPRAW NIONE KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW  
STANISŁAW A KONOPKI w Sosnowcu, ulica Swobodna 7 

Nauka zagwarantowana.
Przyjm ują zapisy nowych kandydatów na specjalny kurs szoferów me­

chaników od dnia 13 lipca 1930 r.
Nauka polega na gruntownym technioznem wyszkoleniu szczególnie 

praktycznie i teoretycznie każdego słuchacza, który obowiązkowo musi znaó 
demontaż i  montaż każdego samochodu.

W celu uzyskania świadectwa szkolnego jako szofer mechanik słuchacz 
osobiście musi wykazać po wyszkoleniu swą praktyczną zdolność pry nojaz- 
dach, które znajdują sią w szkolnych warsztatach. Po wykazaniu zdolności 
przedstawiony zostaje do egzaminu przed Komisją Wojewódzką na miejscu 
w szkole w celu uzyskania Praw a jazdy.
Nauka jazdy jest' bezpłatna codziennie i z specjał, wirażami które słuchacz 
musi wykonywać: Dla przyjezdnych mieszkania wolno, kurs płatny- w ratach. 
Bezrobotni i niezamożni m ają ulgi 20-to procentowe. Zapisy codziennie od 8 
rano do 9-tej wieczór. ZABZAD.

Chore kob ie ty  o trzym ują przez uży­
cie n a tu ra ln e j wody gorzkiej F ranc isa  
k a  - Józefa  lekkie w ypróżnienie, p rzy­
czem połąezone je s t to n ieraz  z nadzw y 
ezaj dobroezynnem  dżiałałńem  na oho 
re  organy. A utorzy  klasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych tw ierdzą, iż po 
m yśłne działanie wody F ranciszka-Jó ­
zefa po tw ierdzają  rezu lta ty  ieh badań 
Żądać w ap tekach  i drogerjach.

Z Sosnow ca.
ts) Ceny u  nas a  w W arszaw ie, By 

sią przekonać, ja k  szalenie drogi jest 
Sosnowiec, w ystarczy porów nanie cen 
n iek tórych  sezonowych artyku łów  u 
n as  z cenam i w arszaw skiem u

W iśnie, k tó re  w ty m  ro k u  obrodzi­
ły  nadzw yczajnie k o sz tu ją  w  W arsza­
wie od 30 gr. do 1 zŁ za kilo, a u  nas Łvł 
ko 1.50 zł.

Główka k ap u sty  w W arszaw ie kosz 
tu je  5 groszy, a w Sosnowcu 80 gr., duża 
w iązka m łodej m archw i tam  10 — 15 
groszy, ą w Sosnowcu 50 groszy; kala- 
fjo r w W arszaw ie od 20 do 35 gr., a  u 
nas od 90_do 1.20 zł., k ilog ram  m łodyeh 
ziem niaków  tam  12 groszy, a  w Sosnow 
cu 30 gr.!

Mimo tak ie j szalonej różnicy w ce­
nach urzędnicy w W arszaw ie uposaże­
n i są daleko lep iej, n iż  w Zagłębi u, w 
k tórem  bezsprzecznie u trzym anie  jest 
najkosztow niejsze w całej Polsce.

(s) Zebranie oddziału T. U . II. „Świł“.
W  sobotą 2 s ie rp n ia  b. n i. o gou,z. 7 
wieczorem, odbędzie sią nadzw yczajne 
w alne zebran ie  członków w  lo k a lu  w-łas 
nym .

(s) Choroby eakaźne w mieście. W 
czasie od 13 bm . do 19 bm. zanotow ano 
w m ieśeie następ u jęee  choroby zakaź­
ne; d u ru  brzusznego 7 w ypadków , czer 
w onki — 4 wyp., od ry  4 wyp., g ruźłi 
ey — 2 wyp., z czego jeden  śm iertelny 
i i i  wyp. jag licy .

M iejski urząd zdrow ia odkaził w 
tym  okresie czasu 5 m ieszkań.

js) B ył zatrzym any, ale udziału  w 
napadzie n ie  brał. W  zw iązku z um ie­
szczonym we w czorajszym  num erze ar 
ty tu łe m  p. t . „Zuchw ały napad  p p ry sz- 
ków w śródm ieściu Sosnowca”, w k tó ­
ry m  miądzy- innym i m ia ł b rać udział 
M ieczysław K asp rzy k  (Paw ia 7), tenże 
w yjaśn ia , że aczkolw iek był aresztow a 
try. i  odstaw iony do sędziego śledczego, 
to  n ic  w spólnego z napadem , ja k  rów ­
n ież ze sp raw eam i n ap ad u  n ie  ma.

(s) W alka  c fałszerzam i m leka. Od
szeregu la t  m a g is tra t  Sosnowca prow a 
dzi walką ze sprzedaw cam i fałszow a­
nego mleka.

W  ro k u  ub ieg łym  m iejsk ie  lab o ra ­
to riu m  chem iczne dokonało 7511 ana­
liz  m leka (z czego okazało sią 2935 prób 
m leka zafałszowanego), konfisku jąc  
ponadto  11000 litró w  m leka fałszow a­
nego.

W alka  ta  jednak  nie daw ała  porzą- 
danego w yniku. W  sprzedaży nadal 
z n a jd u je  się m leko fałszow ane o m niej 
szej w artości odżywczej.

W  dążeniu do osiągnięcia pełnych 
wyników  p racy , m a g is tra t  H e.-u je o- 
becnie sp raw y o sprzedaż m leka fa ł­
szowanego n a  drogą sądową.

Sąd pow iatow y w Sosnowcu rozpa­
try w a ł ju ż  k ilk a  spraw , karząc  n ie ja ­
kiego K u ć m ie rz a — 50 zł. g rzyw ny  i 
hand lu jących  m lekiem  Szostka i Dziuń 
k a  po 20 zł.

(s) Z towarzystwa rzem ieślniczego. 
W  dniu  27 lipca  o godzinie 3-ej po po­
łudn iu  w  I-y in  te rm  iie, a  o godzinie 
4-ej po poł. w j l - g im  te rm in ie  w tyinżfl 
sam ym  dniu, w  loka lu  dom u k a to lick ie  
go, p rzy  u lic y  M ościckiego 1. 15, odbę­
dzie sią roczne sprawozdawcze zebranie 
członków t-w a rzem ieślniczego w Sos­
nowcu.

(s) Zw yżka cen mąki i  chleba. Wezo 
r a j  w m ag istrac ie  odbyło sią posiedze­
n ie  kom isji cennikow ej, n a  k tó rem  usta  
.łono następ u jące  ceny; za 1 kg . m ąki 
ży tn ie j 65 proc. 38 gr., chłeb z te j m ą­
k i  40 gr., ehłeba razowego 33 g r .

Ceny te  obow iązują od dziś. C ieka­
wa rzecz co w płynęło n a  podw yżkę! 
Czy pp. piekarzom  obecny zysk nie 
starcza?

(s) R uch d la  pieszych tunelem . Wo­
bec zniesienia to ru  objazdowego przez 
dyr. kolei, m a g is tra t p rzy s tąp ił do 
p ra c  przygotow aw czych, celem ud os top 
n ien ia  publiczności p rze jśc ia  tunelem .

P rz y  n iw elow aniu tune lu  zajętych 
je s t około 50 robotników ; p race niw e­
lacy jne  ukończone zo stan ą  już  w przy 
szłym tygodniu , poczem n astąp i odda­
nie tu ne lu  do uży tku  pieszych.

(s) Z targow icy  sosnowieckiej. W  ub. 
tygodn iu  Łj. od dn 14 do 19 bm., n a  ta r  
gowieę w Sosnowcu spędzono 1678 szt. 
trzody  chlew nej.

Z początku tygodnia cena nieco 
zwyżkowa, płacono za 1 kg. żyw ej wa 
g i od zł. 1-90, wyjątkowo zł. 2.25, w koń 
ca targu cena zniżkowa.

(s) Zawiadomienie. Z przyczyn od 
leg ji mocarstwowej niezależnych uro 
czystość poświęcenia sztandaru zostaw 
ła  odłożona.

■k
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Z B ędzina.
(b) Ogólno zebranie związku legjonl* 

stów. We w torek o goda. 7 wiecz. odbę­
dzie Big ogólne zebranie związku legio­
nistów poiskioh, oddziału będzińskiego, 

4 w lokalu przy  ni. M odrzejow skiej nr. 
'44 a następującym  porządkiem  dzien- 
iiym! Spraw a zjazdu w Radom iu, spra 
wy bezrobocia, wolne wnioski.

Zarząd wzywa bezrobotnyob leg ion i­
stów o przygotow anie następujących  
danych: d a ty  urodzenia, stan  cyw ilny, 
wykształcenie, zawód, służba w legio­
nach  i W. P., czy by ł ra n n y  i  owen. 
pros. inw alidztw a, odznaczenia, data  
w ystąpienia z w ojska i  adres.

(a) O dwołanie wycieczki. Zapowie­
dziana n a  dzień dzisiejszy wycieczka 
radnych  in. B ędzina do Okradzionowa. i 
Sławkowa, celem zwiedzenia m iejskeh 
kolonji letnich, została z powodu 
niesprzy ja jącej pogody — odw ołana

(b) Sołtys postrzelił sw ą żonę. Oneg 
daj o godz. 4-ej. popoł., P io tr  Woźni cz- 
ko, zam. we wsi Błędów, gin. Łosień, 
m anipu lu jąc  rewolwerem , postrzelił w  
p raw ą nogę, w okolicę pachw iny  żonę 
swoją, M agdalenę.

Po nałożeniu opatrunku , pozostawię 
no ją  na k u ra c ji w domu.

Z.Czeladzi.
(c) £3-leeie domu ludowego n a  Sa­

turn ie. J a k  już donosiliśm y, dziś odbę­
dzie sio  20-letni jub ileusz domu ludowe­
go n a  Saturn ie , w edług podanego p ro ­
gram u.

A trak c ją  uroczystości będzie zaba­
wa w p ark u  tow. „S atu rn" i tańce w sali 
klubu.

(c) P cd  adresem  kom isji san ita rn e j. 
W posesji B. B erm ana p rzy  ul. Dolna- 
W ęgroda n r . 43 zn a jd u je  się studnia, 
około 12 m tr. głębokości, do k tó re j lo­
katorzy  z rozkazu gospodarza zlew ają 
wszelkie nieczystości. Ze stu d n i te j 
wskutek rozkładu w ydobyw ają się na  
powierzchnię ohydne wyziewy, z a tru ­
w ając dokoła powietrze.

Możeby ta k  kom isja  sa n ita rn a  lub 
policja zajęła  się tą  spraw ą i uw olniła 
okolicznych m ieszkańców od w strę t­
nych wyziewów.

(c) A ntyh ig jensta . D aw id Szta jn ic  
(Rzeczna 15) za a n ty san ita rn e  niepo­
rządki w sklepie rzeźniczym  został po 
c iągn ięty  do odpowiedzialności.

Słowik — Zgórsko.

Z D ąbrow y.
SPRO STO W A N IE.

W num erze 196 „R obotnika" z dn ia  9 
lipca 1930 r. umieszczono w zw iązku z 
pełnieniem  przezem nie obowiązków 
służbowych oszczerczą no ta tkę  pod ty ­
tułem : „Także f ila r  BB.", w której
zrobiono m i cały  szereg zarzutów. Po­
nieważ przesłane przezem nie do redak­
cji „Robotnika" sprostow anie w powyż­
szej spraw ie nie zostało do dnia  dzi­
siejszego umieszczone, przeto n in ie j­
szym p rostu ję  następu jące:

.. P raw d ą  jest, że budu ję  sobie dom 
na kolonji le tn ie j w Żarkach, lecz drze 
wo kupiłem  na  w łasny koszt i  za robo 
eiznę płacę specjaln ie w y naję tym  ro­
botnikom  i  rzem ieślnikom  z w łasnych 
funduszów.

2. N iepraw dą jest, że przeciwko m nie 
prowadzi p ro k u ra to r jakiekolw iek do­
chodzenie.

3. Ze związku zawodowego k o le ja rzy  
zostałem  usunięty, gdyż reagow ałem  
na  przeciwpaństwowe i  kom unizująee 
w ystąpienia członków zarządu miejsco 
w ego koła Z. Z. K., o ozem n iejedno­
krotnie p isa ła  m iejscow a p ra sa  Zagłę­
bia.

Zw racałem  się o pomoc do policji, 
by usunęła  chodzącego bezpraw nie po 
torach  i peronach kolejow ych Staikę, 
prezesa Z. Z. K. koła w D ąbrow ie G„ 
lecz nie zw racałem  się o ochronę dla 
siebie.

Spraw ę o oszczerstwo skierow ałem  
na drogę sądową.

W IK TO R PA W E L E C
S ta rszy  Zawiadowca odcinka P .ILP. 

Dąbrowa G., dn. 19.7.-30 r.

(d) Za uszustwo. M ieszkaniec D ą­
browy, Ludw ik Nowak, ul. Żeromskic- 

1 s°bię często „zalewać roba­
k a '. P ieniędzy jednak  na wódkę brako 
wało. ponieważ p. Ludw ik był zawsze 
bezrobotnym. Chcąc jednak  zaspokoić 
pragnienie, m usiał szukać jakiegoś 
sposobu, aby zdobyć choć buteleczkę 
wódki.

Nowak, urządzał się nap rzykfad  w 
sW. sposób, że przyszedłszy do sk ładu  
z w ódkam i lub  re s ta u ra c ji prosił o 
sprzedanie bu telk i wódki na  kredyt, 
oświadczając na wstępie, że przysy ła  
go po wódkę przodow nik miejscowego 
kom isaria tu  p. Zygm unt. N a dowód 
potw ierdzenia sw-ycli słów, w ręczał k a r 
teczkę z podpisem st. przodow nika Zyg 
munta.

K om binacje tak ie  oszustowi udaw a 
ły się do pewnego czasu, w końcu zo­
stał on przez policję aresztow any i 
przekazany władzom sądowym.

W czoraj sąd grodzki w Dąbrow ie 
skazał Nowaka na m iesiąc więzienia.

Piękne i urocze okolice miasta 
Kielc, ściągają w letnim sezonie ty 
siące wycieczkowiczów. Największy 
rucli w tym okresie daje się zauwa­
żyć na Słowiku i w Zgórsku. Dogod 
na komunikacia kolejowa i autobu­
sowa ściąga na Słowik nie lylko w 
dnie świąteczne, ale niemal codżian 
nie setki mieszkańców m. Kielc. Je  
śli zapoznamy się bliżej z życiem 
Słowika i Zgórska, to w sezonie let­
nim spotkamy tam ludzi przyjeżdża­
jących na wywczasy z Kielc, Sosno 
wca, Dąbrowy Górniezej, Będzina, 
Katowic, W arszawy i  Częstochowy.

W obecnym jednak sezonie spot 
kać można nawet ludzi z odległego 
Lwowa, którzy w tym roku przyby 
li tu ta j na wywczasy.

Nasuwa się zatem pytanie, dla­
czego ludność tych miast śpieszy na 
wywczasy, zamiast do innych bliż­
szych miejscowości — na Słowik, 
wzgl. Zgórsko 1

Nie trudno jest odpowiedzieć.
W spaniałe pasma gór Świętokrzy 

skich stworzyły tu ta j na tym  nie 
znanym Słowiku dziwnie miły i cza 
rujący zakątek. Wzdłuż tych gór, wi 
je si$ błękitna smuga rzeki (dopływ 
Nidy) nazwana z czasów powstania 
1863 roku „Trupieńcem". Na tym to 
Słowiku wojska polskie stoczyły za 
ciętą bitwę z odwiecznym wrogiem 
— moskalem.

Całe pasma gór pokryte drzewami 
liśeiastemi i iglastemi (dęby, buki i 
jodły) na nizinach zaś rozciągają się 
przepiękne lasy drzew sosnowych. 
Wszystko tu  jest: piach, woda, gó­
ry...

Wszystko to, czego potrzebuje 
przeciętny człowiek w czasie wyw­
czasów letnich.

Oto odpowiedź, dlaczego Słowik i

Zgórsko cieszy się tak szalonem po­
wodzeniem. Śmiało można miejsco­
wości te nazwać „perłą letnisk*' w 
wojewódzwie Kielecki w..

Gdy sięgniemy myślą wstecz, do 
czasów przedwojennych, to Słowik 
dziś przedstawia już imponujące let 
nisko. Pobudowano tu cały sze­
reg wspaniałych will, wzdłuż tofru 
kolejowego.

W dalszym też ciągu z roku na 
rok powstają nowe budynki. Już w 
niedalekiej przyszłości Słowik bę­
dzie mógł konkurować ze wszystkie­
mu miejscami wypoczynkowemi w 
województwie kiełeckiem.

Najważniejszą cechą Słowika i 
Zgórska jest to, że każdy letnik 
może za 40 groszy (8 kim.) być w 
Kielcach, zajrzeć do kina, czy też 
teatru i  wrócić wieczorem. Pociągów 
na tej trasie nie brak.

A, teraz odwróćmy kartę i zapoz 
najm y się ze stanem gruntów pod 
budowę letnisk na Słowiku. Gdy Sło 
wik i Zgórsko nabrały rozgłosu 
wśród kiełczan, rozpoczęło się uaby 
wanie gruntów i budowa letnisk. Će 
na za grunt podskoczyła momental­
nie tak dalece, że w ciągu niespełna 
jednego roku wszyscy chętni do b u ­
dowy zaniechali nabywania ziemi.

Dziś sprawa ta, w krótkim czasie 
ma ulec poprawie, bowiem jak nam 
wiadomo, na Sowiku i  Zgórsku ma 
być przeprowadzona parcelacja.

Za niewielką zatem sumę bę­
dzie można dostać wspaniały szmat 
ziemi pod budowę letniska.

Gdy sprawa ta przybierze realne 
kształty wówczas i Kielce zyskają 
bardzo wiele, przez ożywienie się 
handlu, który w sezonie letnim sjJh- 
da do minimum

Zroia roty naftowej w studniach Tucholi
Sensacyjne odkrycie w miasteczku Pomorskiem.

Całe Pomorze żyje pod wraże­
niem sensacyjnej wiadomości o od­
kryciu złóż ropy naftowej

na terenie miasta Tucholi.
Odkrycie nafty  nastąpiło w nie­

zwykłych okolicznośeiacłi. K iedy pie 
kar-z miejscowy, p. Kallas. zaczął 
pompować wodę ze studni położonej 
obok gmachu seminarjuiu nauczyciel 
skiego, zauważył, że w wiadrze za­
miast wody gromadzi się jakaś 

mętna ciecz o zapachu benzyny.
P. Kalłas dał znać natychmiast 

władzom, które przystąpiły niezwło­
cznie do zbadania niezwykłego zja­
wiska.

Jak  się okazało, ciecz, wydobyta 
ze studni, jest

ropą naftową.
Ropa ma kolor brunatny i zanie­

czyszczona jest olejami. Doraźne pró 
by wykazały, iż ropa bez uprzednie­
go czyszczenia pali się znakomicie 
jasnym płomieniem.

Wobec tego przedsięwzięto dal­
sze pompowanie, które dało nadspo ­
dziewany wynik. Kopa zapełniała 
wiadro w dalszym ciągu i w krótkim 
czasie wydobyto jej

6 beczek.
Równocześnie rozeszły się pogłos 

ki, że także
w innych studniach w Tucholi

ukazała się ropa naftowa. Przedsię­
wzięte natychmiast badania po­
twierdziły słuszność tych pogłosek, 
jakkolwiek ilości nafty, wydobyte w 
innych studniach okazały się niewiel 
kie.

Jak  utrzym uje p. Kallas, ślady 
nafty  w jego studni ukazały się już 
przed 4 laty, jednak w tak znikomej 
ilości, iż nie uważano za stosowne 
rozpoczynania jakichkolwiek ba­
dań.

W  kolach faehoivych 
twierdzą, że ukazanie się nafty  pozo 
staje w związku z obniżaniem się po 
ziomu wody w studniach z powodu 
długotrwałej suszy.

Na wieść o odkryciu nafty  przy 
był natychmiast do Tucholi przedsta 
wicieł firm y „Nobel" z poleceniem 
zebrania próbek do zbadąnia.

Starostwo tucholskie zebrało 
już obszerne dane' o odkryciu i 
przesłało je do urzędu wojewódzkie 
go z wnioskiem

o wszczęcie badań geologicznych.
Jakkolwiek w chwili obecnej nie 

można jeszcze przesadzać, czy w Tu 
choli znajdują się rzeczywiście zło­
ża naftowe, wiadomość o odkryciu 
wywarła wśród tutejszych mieszkań 
ców wielkjo wrażenie.

Świętokradztwo w Piotrkowie.
Onegdaj kościelny kościoła św. 

Jacka w Piotrkowie, Jan  Wnyk, za­
mykając świątynię, zauważył jakie­
goś osobnika klęczącego przy ołtarzu 
w kaplicy Matki Boskiej. Osobnik 
ten manewrował przy stojącej na 
otłarzu

puszce z ofiarami.
Na zapytanie co tu  porabia, osob 

nik ów odpowiedział, że modli się. 
Kościelny jednak zauważył, że pod 
puszką leżała czapka, do której apa 
dały pieniądze z rozbitego dna pusz 
ki.
Nie namyślając się wiele W nyk usi­
łował zamknąć drzwi kościółka. Zło 
dziej w tym momencie dopadł do

kościelnego
i powaliwszy go tui ziemię 

wybiegł na ulicę. Uciekając święto­
kradca krzyczał „Ratujcie, w arjat 
mnie goni!‘“ Zbici z tropu przechod 
nie nie wiedzieli co czynić.

Dopiero wyjaśnienie ze strony koś 
cielnego spowodowało pościg, w re­
zultacie którego złodzieja zdołano u- 
jąć. Okazał się nim mieszkaniec Żyeh 
lina (pod Kutnem) Stanisław F i­
szer, Ja k  się okazało dopuścił się on 
kradzieży, rozbijając puszki z ofiara 
mi w wielu kościołach.

Świętokradcę osadzono w więzie­
niu do dyspozycji sędziego śledcze­
go.

h tr . '5.

(cl) Złośliwe ogłoszenie i e ię ia  napo- 
wiedź. Zona jednego z kupców w Z agh  
biu, znana ze swej złośliwości, zam ie­
ściła w tych  dniach w pism ach ogłoszę 
nie, że mąż je j przed k ilku  dniam i wy 
szedł w „gorączce" z domu i dotąd nie 
powrócił, prosząc czytelników  o . w iądł 
m ości o losie męża.
. D rugiego dn ia  o trzym ała u s t ę p u ­
jącą  depeszę: „Przeczuloną żonę m oja 
zaw iadam iam , że siedzę na wsi i dobrze 
się czuję. Po w yzyskaniu  prawni© 
przepisanego u rlopu  powrócę i wierni® 
je j służyć będę cały  rok".

Całe m iasto  „ryczy" z dobrego k a ­
wału.

PÓ ŁK G LO N JE L E T N IE  
m agistratu m. Zawiercia.

Staraniem  wydziału opieki spo­
łecznej m agistratu m. Zawiercia o- 
twarto przed dwoma tygodniami 
półkolouje letnie dla dzieci nieza­
możnych robotników w wieku -id 7 
— 14 lat.

Półkolonje te mieszczą się około 
3 kim. pod Zawierciem w les>e ma­
ją tk u  Kromołów i kierowane są 
przez p. Żaboklicką, przy pomocy 
9-ciu opiekunek, absolwentek miej­
scowego seminarjum nauczycielskie 
go, przy dozorze lekarza. Z n  orka 
dzieci odbywa się codziennie rano
0 godz. 8.ej w Zawierciu, skąd pod 
nadzorem swych opiekunek nodąża 
uszeregowany ich pochód, przyby­
wając na miejsce na godzinę 9, 
gdzie czeka już n a  nich smaczne 
śniadanie, składające się z mleka, 
kawy lub kakao, z dodatkiem pie­
czywa z masłem.

Po śniadaniu cała grupa dzieli 
się na 9 oddziałów, które pod nadzo 
rem swych opiekunek spędzają ca­
łe przedpołudnie na zabawaeh,
grach względnie czytaniu i robót­
kach.

O godz. 12-ej cała czereda zbiera 
się przy specjalnie pobudowanych 
w pobliżu kuchni stołach, gdzie na­
stępuje 'rozdanie bardzo pożywnego
1 smacznego obiadu w postaci mięs 
nej zupy, oraz mięsa z jarzynam i.

Po obiedzie następują znowu za­
bawy, spacery i tym  potdobnie, a o

fodz. 6-ej wieczorem kolacja w po- 
obnym składzie do śniadania, po 

której przy stałych protestach mi­
lusińskich ogólna zbiórka i wy­
marsz do domu.

Podkreślić należy, że porcie żyw 
ności nie są ograniczane i każdy 
„kolonista" otrzym uje jedzenie w 
dowolnej ilości. W  razie niepogody 
„koloniści" chronią się pod dach 
położony w odległości 300 mtr. od 
ochronki, gdzie zwykle urządzane 
są w ystępy solowe, deklamacje itp

Ujemną stroną wybranego na 
obóz terenu jest brak odpowiedniej 
do kąpieli wody.

Cała akcja m agistratu  zasługują 
na pełne uznanie.

(z) Sprostow anie. P ó łto re j morgi 
g ru n tu  pod budowę szkoły powszechnej 
we w si Będusz, z g run tów  należącyek 
do fo lw arku  „Będusz" — zaofiarować 
nie p. St. B ar.erertz, a  tow. a. mijaczow 
skich odlew ni s ta li  i  zakładów  niech a  
nicznych „B racia  B auerertz" w Mijacz* 
wie, jako  w łaściciele dóbr kM ijaezów" ! 
wchodzącego w skład  tychże fo lw ark i 
„Będusz".

(z) D w aj koziegłow ianie sk rad li je  
den kapelusz. P o lic ja  częstochowska sp1’ 
sa ła  p ro toku ł z powodu kradzieży kapo 
lusza w art. 15 złotych L b e im an a  Iz a a  
k a  (Targow a 11). J a k  u sta liło  dochodź/ 
nie kradzieży dokonali P ę tak  S tanisław  
i Grzybek, zam. w Koziegłowach, od ki/ 
ry ch  sk-radziony kapelusz odebrano.

(z) O dbyty p rzeg ląd  ogierów, k tó re ­
go dokonała n a  teren ie  pow iatu  za 
w ierekiego specja lna  k om isja  pod p rz  
w odnictweni rad cy  wojewódzkiego, p  
Ignacego Cygańskiego, da ł możnoś 
do zakw alifikow ania  na  reproduktorów  
48 ogierów, z czego 4 zaliczono do drę 
giej k a teg o rji, pozostałe zaś 44 do k a t ' 
g o r ji  trzeciej. O giery  niezakw ali fi ko­
wane w inny  być w najbliższym  czasir' 
w ytrzebione, w przeciw nym  óowieri 
razie  w łaściciele ich będą zmuszeń) 
uiszczać specja lną  opinię w w ysokoś' 
50 zł. rocznie.

N ajw iększą ilość zakw alifikow anym  
ogierów  d a ła  gm. N iegow a — sztuk 9 
poczem M ierzęcice — sztuk 6, n a s tę p  
nie K oziegłowy, K oziegłów ki i Zawiei 
cie po 4, Myszków, R ud n ik  - W ielk i 
M rzygłód i  P o ręba  — po 3, Żarki. P i l  
czyce i S iew ierz — po 2, P o ra j, R okito" 
Szlacheckie i  K rom ołów  — po 1
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(z) Szkolę szoferów o tw iera  ponow- 
aie na  naszym  te ren ie  znana ze sw ojej 
ru ty n y  f irm a  inż. K lebera, n ia jąoa ja ­
ko wykładowców w ytraw nych  am om o 
bilistow. Podkreślić  należy bardzo do­
godne w aru n k i zap ła ty  daw ane przes 
firm ę, a  um ożliw iające naw et n a jn ie - 
zam ożniejszym  zdobycie tego faenu.

(z) Dziecko pod samochodem. Na 
szosie, prow adzącej przez wies C zarna 
S truga , gm. Żarki, pod koła 
sam ochodu w padła  4-letm ą A dela Ko- 
eot, doznając śm ierte lnych  obrażeń, 
N a umieszczonej n isko nad  ziem ią za­
kurzonej tab licy  re je s tra c y jn e j sam o­
chodu rozpoznać jedyn ie  m ożna było 
znak „W", N r. zaś by ł zupełnie niew i­
doczny, to  też przeprow adzane przez 
policję dochodzenia i  poszukiw ania 
spraw cy w ypadku są mocno u tm dm o-

Iie'(z) R ep e rtu a r kim  K ino „Apollo": — 
„Zem sta H iszpana" d ra m a t sensacyjny

K ino „Stellą": — „Dzika miłość* 
8 Dolores del Rio.

(zó Pobicie. Zam ieszkały p ray  uL 
M rzygłodzkiej 19 S tefan  Płodek, _ nie 
um iejąc  w in n y  sposób w yładow ać nad­
m ia ru  sw ojej energ ji, pobił w dotkli­
wy sposób zam ieszkałą w tym że domu 
Teofilę Biegno, k tó ra  zw róciła się 28  
sk a rg ą  do policji.

CO TO JE S T  „REN ETA ".
J e s t  to napój bezalkoholow y, zaeho 

w ujący wszelkie właściwości świeżgo 
jab łka , a rom at, orzeźw iający kw asek i 
łagodną słodycz, bez żadnych dodatków  
konserw ujących. N iepasteryzow any, a 
przeto  nie pozbaw iony życiodajnych wi 
tarn in  owocowych, czyli w pełnom  sło^ 
wa znaczeniu je s t to „płynne jabłko", i 
pod tą  nazw ą p roduk t ten  m a szeroki 
rozgłos zagran icą. J e s t  to  kw intesencja 
jab łk a  w stan ie  najczystszym , bez zby­
tecznego b a lastu  składników  stałych, 
bez żerujących n a  pow ierzchni owocu 
drobnoustrojów .

N atu ra ln y  sok jabłeczny m a szczegół 
ne właściwości lecznicze, m ianow icie po 
budzą działalność narządów  traw ien ia , 
skutecznie działa przy  złej przem ianie 
m a te rji i poleca się przez lekarzy  we 
w szystkich w ypadkach, gdy jest wskaza 
n ą  ku rao ja  owocowa. M a specjalne zna­
czenie w odżyw ianiu dzieci i  to w każ­
dej porze ro k u  w zauiian owoców, ry n ­
kowy stan  k tó rych  nie zawsze odpowia 
da wym ogom  hygjeńy .

Sok jabłeczny z powodzeń Lem m o­
że zastąp ić sztuczne napoje  chłodzące, 
ja k  lem onjady  i  ta k  zwano „wody o- 
wocowe" etc. zwłaszcza będąc konsum o­
w any z dodatkiem  wody sodowej.

P rzyrządzony  zupełnie now ym  spo­
sobem, opartym  n a  badan iach  nauko­
wych, zapomocą specjalnych aparatów , 
— bez ogrzew ania, sok owocowy wy­
tw órni H. M akow ski w K ruszw icy, jest 
absolutn ie w olny od drobnoustrojów  (za 
razek  pleśni, grzybków , b ak te ry j octo 
wych etc.), a więc jest p roduktem  n a j­
bardziej hygjen icznym  i  zdrowotnym .

W Kołomyi stracono dwóch bandytów.
Ostatnia noc braci Gordijczuków

®ee®es@s®®sses
Cicha i zazwyczaj nieoświetlona 

ulica Romanowskiego w Kołomyi, 
przy której mieści się budynek wię­
zienny w  nocy ze środy na czwartek 
zmieniła swój wygląd. Oświetlona 
całym rzędem lamp gazowych, odbi 
jałs, odgłosem stukotu miotów i sie 
kier, dochodzącym z dziedzińca wię 
ziemnego. Na dziedzińcu tym przez 
noc ustawiano szubienice, oraz spo 
rsądznao dwie trumny. Była to noc 
ostatnia braci Gordijeżyków, Iwana 
i Basza, na których nad ranem wy­
rok śmierci przez powieszenie miał 
być wykonany.

Iw an i Iłasz Gordijczukowde za ca 
ly szereg morderstw popełnionych 
w powiecie śniatyńskim, zasądzeni 
aoeiaii jeszcze w ubiegłym roku na 
karę śmierdi przez powieszenie.

W środę popołudniu przyjechał 
do Kołomy i kat ze swoim pomocni­
kiem. Obu Gordijczuków zaprowa­
dzono do wspólnej kaźni i tam try  
bunał ogłosił im, że dla bralcu ułaska 
wienia wyrok w y k o n a n y  zostanie w 
czwartek o godzinie 5 rano. Iw an 
Gordijczuk wyraził życzenie widze­
nia się z siostrą, oraz poprosił o pa­
pierosy.

Basz Gordijczuk oświadczył: 
„robit ze mną szczo choezete". Obu 
odprowadzono do osobnych cel. 
Iwan Gordijczuk przyjął księdza i 
wyspowiadał się, natomiast Iłasz od 
mówił przyjęcia pociechy religijnej

Noc w kaźni przepędzali obaj epokoj 
nie — każdy spał na tapczanie aneia 
sprawiedliwego.-

Stracenie nastąpiło na dziedziń­
cu więziennym w obecności prokura­
tora, protokolanta, księdza, lekarza 
oraz policji państwowej. P ierw ­
szym stracony został Iwan Gordij­
czuk „ten z Chicago". Jeszeze na szu 
bienicy ostatnie jego słowa wśród 
szamotania się z katem i dozorcami 
były: „ludy, ja  ne wynen", a przed 
wyjściem z kaźni oświadczył, że bę 
dzie się trzym ał szubienicy po pra­
wej stronie, bo po lewej to go™ dja 
błi wezmą".

Basz Gordijczuk nie chciał się z 
nikim widzieć, odmówił ponownie 
przyjęcia pociech religijnych, nie 
chciał się na księdza nawet popa- 
ttrzeć,a do dozorców powiedział: 
„robit ze rnnoju szczo choezete, ja  
sam na szubenyeiu ne pidu". t  pod 
czas gdy Iw an Gordijczuk przynaj­
mniej udawał odważnego, nie chciał 
by go związali, a związany szamo­
tał się z katem na szubienicy, Basza 
Gordijczuka dozorcy związali w celi 
i na szubienicę wynieśli. O godz. 6.30 
trupy obu straconych zamknięte w 
trupiarn i więziennej, skąd wieczo­
rem odwiezione zostały na cmentarz.

Tak zakończyło swój mamy ży 
wot dwu głośnych opryszków, któ­
rzy byli przez dłuższy czas postra­
chem całej okolicy.

Nieboszczyk „po kanadyjsko i i

Komu zależy na tem, aby ładnie 
wyglądał po śmierci, winien na sta 
rość wyemigrować do Kanady i tam 
umrzeć. Nigdzie bowiem piękniej nie 
wyglądają nieboszczycy, jak w tym 
właśnie kraju, który posiada wielu 
przedsiębiorców pogrzebowych, za- 
oiegająeych o to specjalnie.

Gdy tylko doktór skonstatuje 
śmierć, do łoża nieboszczyka wzywa 
ny  jest jeden z takich trupich upięk 
szycieli. Zabiera on ciało do siebie, 
a wraz ze zwłokami najelegantszy 
strój, jaki nieboszczyk posiadał za 
życia.

W specjalnym kosmetycznym 
warsztacie zwłoki przedewszystkiem 
zostają zabalsamowane, potem przy 
strzygu ye się nieboszczykowi włosy, 
robi mu się najmodniejszą fryzurę, 
karminuje wargi, różuje policzki, 
wygładza zmarszczki i usuwa, o ile 
zajdzie tego potrzeba, kurzajki i pie 
gi. Po drobiazgówem manicure nie­
boszczyka przyodziewa się w świet

H R A B IA  
MONTE CHRISTO.
353. -

— Bardzo dziękuję, właśnie wra 
earn z nad pobrzeży A drjatyku. A 
zresztą, jestem dziennikarzem i mu 
szę pilnować mego dziennika — do 
dał Beauchamps tonem znaczącym, 
zwracając się przy ostatnich swych 
słowach, specjalnie do Moreerfa.

— Dopiero w nieszczęściu ocenić 
jesteśmy zdolni prawdziwych przy 
jaoiół, to też dzięki ci za wszystko za 
cny przyjacielu — rzekł Albert 
wzruszony, ściskając silnie dłoń 
Beauchampsa.

— Więc dokąd jedziemy właści­
wie? — zapytał Moreerf Monte 
Christa, po wyjściu dziennikarza.

— Do Normandji.
*— Przewybornie. Będziemy tam 

istotnie na wsi prawdziwej. Żridne 
go towarzystwa, żadnych sąsiadów, 
cisza jedynie, spokój i morze.

— No, sami nie będziemy tak 
znów zupełnie, ponieważ mieć bę­
dziemy psy i konie; zabawiać się bę 
dziemy polowaniem, a także łowie­
niem ryb w morzu.

— Obiecujesz mi prawdziwe roz 
kosze, hrabio. A więc idę do domu, 
by powiadomić o projekcie tym

matkę i wracam do ciebie.
— Czy ci aby pozwolą? O, wiem 

dobrze, że masz pełną swobodę nie 
mniej... rodzice twoi mogą się nie 
zgodzić na podróżowanie razem z 
człowiekiem tak  tajemniczym, jak  
hrabia Monte Christo..

— Mój hrabio, masz, widzę, bar­
dzo krótką pamięć, mówiłem ci bo­
wiem parokrotnie, iż m atka moja 
wprost wyjątkową zdaje się mieć 
dla ciebie życzliwość.

— „Kobieta jest zmienną" — mó 
wił Franciszek Pierwszy; „kobieta, 
te przepaść" — wyrażał się Szeks­
pir... Że zaś jeden z nich był wielkim 
monarchą, a drugi wielkim poetą, to 
aiaczy, iż każdy z nich miał moż­
ność dobrego kobiet poznania — na 
leżałoby przeto wierzyć ich 3łowom.

— Zapewne. Matka moja jednak 
nie jest kobietą przeciętną. Nie nale 
żałoby jej mierzyć więc zwykłą 
miarą.

— Wybacz cudzoziemcowi, że nie 
zdołał pojąć wszystkich subtelności 
twej mowy.

-— Chciałem powiedzieć, że matka 
moja jest nader oględna przy obda­
rzaniu kogoś swemi uczuciami, gdy 
jednali raz już kogoś niemi obdarzy 
— to już na zawsze.

i— Czy tak?—zapytał z westchnie 
niem Monte Christo.

— Matka moja mówiła mi nieraz

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
a „KO G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
ein" należy żądać takow ych w oryg i­
n a lnych  opakow aniach Gąseekiego, zna 
aych  od la t  trzydziestu . P rzy  zakupcie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako 
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne, O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

nie odprasowany i uperf umowany 
najmodniejszym zapachem garnitur, 
i uważa go się za wykończonego.

Wówczas składa go się do t. zw. 
„Casket" i odwozi z powrotem do 
domu. „Casket" jest to rodzaj otwar 
tej trum ny obciągniętej pluszem i u- 
drapowanej delikatnym kolorowym 
jedwabiem. Naokoło tego, tak pięk­
nego etui ustawia się dekorację z ży 
wych roślin i  lampę z bladoróżo­
wym abażurem. E fekt jest wspania 
ły: najpaskudniejszy nieboszczyk 
wygląda jak ta lalka i zachwycona 
najbliższa nawet rodzina poprostu 
nie jest w stanie poznać go na pierw 
szy rzut oka.mmmammmesemmi
Dr. mei T, Barylskl

wyjechał,
powróci 28  s ie r p n ia  1930 r.

fi TablettiodBii Głowyx_t dla dorosłych
f e l /  -Kogutek-Migreno - Nervosin-

( 2 0 '  °-3 - f 
w  M« każdej o ryginalnej łab le fc*

ćlJL*. ■- •yWoaonyńflpia.manENO-NERwoswo.u o.ne. K«f0i-w«4l 
A p t e h a  A \a o A .G / ,5 E c k ie g o . »  w a r s z Awwu

Osoby, d la  poWJinew***
proszku stanow i pew ną trudność, m o­
gą używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. C ena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Neiwo- 
sin“ w oryg iuainem  opakow aniu Gą* 
seckiego.

flOmft 00 NABYCIŁI fe
W ysprzsdaź obuw ia
d a m sk ie g o  w y so rto w a n e g o  po  b a r ­
dzo n isk ic h  c e n a c h  z a  g o tó w k ę  10 

p roc . ra b a tu
w magazynia obuwia firmy

W

T e le fo n  10-22.

o panu: Albercie, jestem przekona­
na, że człowiek ten ma szlachetną du 
szę, staraj się, staraj się bardzo za­
służyć sobie na jego przyjaźń.

Monte Christo znów westchnął głę 
beko.

— Czy tak? — zapytał powtórnie 
— lecz już idź, wicehrabio, bo mo­
żesz nie pozałatwiać wszystkich 
swych spraw przed podróżą. A  więc

d® wieczora. Bądź tu  o piątej, a jeżeli 
pirzybędziesz na czas, to byśmy sta­
nęli na miejscu około wpół do pierw­
szej.

— Jaktol-... w Treport?
— Czyż uważasz, i i  być w podró 

żv coś osiem godzin prawie, to mało ? 
Zobaczysz, jak nam czas będzie się 
dłużył.

— Niema wątpliwości, iż jesteś 
pan cudownym człowiekiem^ z cza­
sem prześcigniesz koleje żelazne, co 
zresztą, jak we Francji, nie będzie 
■•prawą tak bardzo znów trudną, lecz 
ko wie, czy nie będziesz wyprzedzać 
tełeg rafu  nawet?

— Drobnostka, wicehrabio. Że je 
dnak bardzo bym chciał być w Tre­
port zaraz po dwunastej, bądźże, wi­
cehrabio, punktualny.

Po wyjściu Alberta, Monte Chri 
sto stał przez czas dłuższy zaduma­
ny, jakby marzeniom, czy wspomnie 
mcm oddany cały. Nakoniec o- 
trząsnął się- ręką przetarł evoło i

podszedł do dzwonka, który uderzył 
dwukrotnie. Wszedł intendent.

— Panie B ertuccio— rzekł hra­
bia —nie ju tra , ani pojutrze* jak po 
czątkowo myślałem, lecz dziś jeszcze 
wyjeżdżam do Normandji. Zechciej 
więc wydać rozkazy, by na godzinę 
piątą wszystko było gotowe. Możesz 
pan odejść.

Bertrucio wyszedł i natychmiast 
wysłał konnego posłańca do stacji 
najbliższej, w Pontoise ,by konie na 
godzinę 6-tą były gotowe. Gdy tam 
rozkaz ten otrzymano, wysłany zo- 
Btał stamtąd znów posłaniec umyśl­
ny, ażeby konie na godzinę siódmą 
były gotowe. I  tak wieść ta szła dalej 
i dalej, aż do ostatniej przez Tre­
port stacji, która o godzinie szóstej 
wieczorem była powiadomiona, że 
konie na godzinę dwunastą mają być 
gotowe.

Przed samym wyjazdem hrabia 
na chwilę zaszedł do Haydee, z za­
wiadomieniem, iż wyjeżdża nad mo­
rze, na czas krótki zresztą.

Albert dotrzymał słowa i o godzi 
nie w pół do niatej był v Vubiego.
’ v d. e. n.



Jak wynagradzana jest praca kolei.
Odkąd lat temu dwadzieścia dr. 

Alice- Salamon opublikowała swą 
pracę o różnicach w wynagrodzeniu 
za pracę kobiety i mężczyzny, wiele 
się zmieniło, ale zawsze nie w tej 
mierzej w jakiejby się spodziewać 
należało. Zajmujący w tej sprawie 
jest komunikat, „stałego wydziału 
cQa pracy kobiet11, urzędującego 
przy „międzynarodowym" związku 
kobiecym41'. Komunikat ten zawiera 
odpowiedzi, zebrane w 16 rozma­
itych państwach. W ynika z nich, że 
istnieje jeszcze ogromna przepaść 
między poborami za pracę mężczyz­
ny, a  kobiety.

I ł  Polsce — podaje komunikat
praktyka stoi w przeciwieństwie 

do ustawy, ustalającej zasadę „za 
jednakową pracę, jednakowe wyna­
grodzenie,11. Różnica dochodzi do 
30—50 proc. W ynikiem tej różnicy 
jest łatwiejsze uzyskiwanie zatrud­
nienia przez kobiety, a tu znów nie­
zamężne m ają więcej szans niż mę­
żatki, gdyż pracodawcy wolą unikać 
wydatków na „ochronę matki11.

W  Anglji,  gdzie w niektórych 
przemysłach wyznaczone są minimal 
ne płace, stawki między wynagrodzę 
niem minimalnem mężczyzn)'- i kobie 
ty  wykazują różnicę. Natomiast w 
przemyśle włókienniczym wynagro 
dzenie od sztuki jest równie dla obu 
płci.

W  Niemczech w przemyśle me­
blarskim, chemicznym i  stolarskim 
za równą pracę i kwalifikację kobie 
ty  pobierają 60 — 72: proc. wynagro 
dzenia mężczyzny.

W  H olandji nie ma jeszcze równa 
Uprawnienia na polu zarobków.
,Ułożona dla drukarzy wspólna ta ry  
fa  ustala, że nieliczne kobiety, zeeer 
ki maszynkowe, nie pobierają mniej 
jak  87.05 płacy, przypadającej, zece 
rom. W  innych gałęziach przemysłu 
różnice są znacznie większe, a jako 
wytłumaczenie podają pracodawca 
z jednej strony mniejszą 'wydajność 
pracy kobiecej, z drugiej strony 
mniejsze potrzeby kobiet, w więk­
szej części nie pracujących na rodzi 
nę, lecz wyłącznie dla siebie.

W Kanadzie również przewyż­
szają zarobki mężczyzn zarobki ko­
biecie. W  przemyśle krawieckim i 
konfekcji różnice te wynoszą 20 — 
50 proc. Różnice- te są mniejsze tam 
gdzie umowy zawierały związki za­
wodowe. Podobne stosunki panują 
W przemyśle włókienniczym.

W  Norweg j i  różnice w  przemy­
śle są dość znaczne, podczas gdy 
w_ rzemiośle zarobki kobiece nie róż 
nią się od zarobków mężczyzn.

Precz z prezerwatywą!
Raz kupiony wystarczy na zawsze.

Niema nic wspólnego t . prezerw atyw ą 
maścią, płynem, i. pigułkami. Przyrząd 

jest rozpowszechniony na 
całym świeeie. Prosimy się przekonać. 
Koszt wraz z przesyłką i opakowaniem 
zł. 7.50. Zadatku nie potrzeba. P łaci się 

przy odbiorze. Adresować:
Warszawa I, skrzynia pocztowa i 38. E Z-

AMMMMHWlNiMt
LEKARZ- DENTYSTA

J, Pt ot stein
powrócił

Sosnow iec, Targowa 15.

matii Ii
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d , a p t  
h y g jen iczn . p rzy - 
sy p k i d la  dz iec i

„Puder 02id2i“
(2 k o g u tk ie m )

u trz y m u ją c e j cia- 
a ło d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i czystości.

Największe różnice panują w Au 
sfrjb  gdzie kobiety zarabiają prawie 
o połowę mniej niż mężczyźni.

W  Szwajcarji wszystkie kantony 
wykazują różnice -wynagrodzenia z 
wyjątkiem przemysłu krawieckiego,

Rzecz dzieje się w Warszawie.
Zawiedziony w swych uczuciach 

miłosnych p. Zygmunt U. (Marszał­
kowska 147) wnosi skargę do sądu 
przeciwko p. Janinie P. (Zórawia 6), 
która nie potrafiła ocenić ani zalet 
serca p. Zygmunta, ani poniesio­
nych przez niego wydatków i odpła 
cha mu się czarną niewdzięcznością.

Ale oddajmy głos zawiedzion nnu. 
Niech mówi własaemi słowami.

„Jako bezrobotny umysłowo pra 
cujący korzystałem z pomocy spo­
łecznej przy spożywaniu ulgowych 
obiadów w stow, handlowców.

„Najciekawszą moją uwagą
zwróciła obecna na obiadach młoda 
rozwódka .Janina P., która zajmo­
wała miejsce na środku pokoju dzier 
żąc prym  nad jakby familijnym gro 
nem obiadoweów.

Jan ina P. pozornie zachowująca 
skromność w sposób sobie właściwy 
dwuznacznie uśmiechała się kokietu 
jąc podstępnie.

Mimo to p. Zygmunt „wpadł11. Za

Chcesz, żyć 100 lat? Tak? Więc 
posłuchaj rad lekarza am erykań­
skiego dra Stephana Smitha, który 
twierdzi, że normalny wiek ezłowie 
ka to

sto la t
i że każdy, kto umiera wcześniej, 
sam sobie wykopał grób.

Dr. Smith ułożył więc dziesięć 
przykazań dla tych, którzy chcą 
dożyć stu  lat.

Oto one:
1) Nie jada j mięsa.
2) P ij dużo mleka.
3) Po jedzeniu kładź się na 10— 

15 minut.
4) Sypiaj po 10 godzin na dobę.
5) Sypiaj; przy otwarłem oknie.

Jeszcze w roku 1900 kobieta, któ 
raby pracowała n a  własne utrzym a 
nie, byłaby w Japon ji nie do pomy 
ślenia.

Znaną była h isiorja córki samu 
ra ja  ubogiej Aki-Ko, k tóra -wziąw­
szy posadę, by pomóc rodzicom, mu 
siała wyrzec się narzeczonego, któ 
ry  nie chciał ożenić się z „nohańbio 
ną“.

Teraz wszystko się zmieniło.
3 miljony kobiet japońskich pra 

cuje zawodowo narówni z mężczyz­
nami, robiąc im konkurencję we 
wszystkich możliwych fachach.

,W edług czasopisma „Fujict K o­
ran11 największa ilość pracujących 
kobiet przypada na osoby bardzo 
młode, w wieku od 16-tu  d 20-tu la t 
powyżej zaś 26-ciu la t niema pra

konfekcyjnego i zegarmistrzowskie­
go, gdzie wynagrodzenia akordowe 
są bez różnicy. Natom iast we wszy 
stkick innych zawodach kobiety wy 
nagradzane są znacznie gorzej.

kochał się po uszy.
„Kiedy zbliżał się term in objęcia 

godnego stanowiska budowniczego 
powiatowego na Pomorzu 

postawiłem kolację pożegnalną w re 
stauracji. Wobec spodziewanego wy 
jazdu P. zobowiązała się odebrać z 
praln i bieliznę czystą

i sama z  takową i s wy m synkiem
podążyć za mną11.

Czy bieliznę odebrała, niewiado 
mo. Wiadomo wszakże, iż z „tako­
wą11 za panem Zygmuntem nie podą­
żyła.
Wobec tego p. Zygmunt występuje 

do sądu ze skargą przeciw niewier­
nej Janinie, żądając od niej „poważ 
nej sumy 150 zł.11 — jak pisze — któ 
rą  to sumę wydatkował na

kina, przyjemności, tramwaje 
i stróżów.

W  konkluzji p. Zygmunt pisze:
„Domagam się. sprawiedliwości 

pociągnięcia winnej Jan iny  P. do 
wyznania praw dy i zwrotu należnoś 
ci11.

Kto chce żyć 100 lat
niech przeczyta te rady.

W krainie kwitnącej wiśni
pracy są tylko panny.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c io ła  
Tsl. 7-65.

W y św ie tla  d z iś  o s ta tn i d z ień . H a r ry  P e e l u lu b ie n ie c  p u ­
b liczn o śc i w  film ie, k tó ry  w z ru sz a  p. t

„W huku E k sp lozji”
dramat sensacyjno-salonowy 2 Berje razem 14 aktów. 

Skradziony naszyjnik. — Cuda — Ginący dom.
Uwaga: Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana do obrazull Uwasa:
Od poniedziałku 21 Wielki podwójny program: , O statnia K araw ana” |  

i „Coraz prędzej” z Harold Lloydem.

Reklama fest dźwignią handlu!

6) Nie pał.
7) Nie używaj alkoholu.
8) Nie bądź leniwy. B rak pracy 

— to pierwszy krok do grobu.
9) Żyj blisko natury,
10) Nie złość się niśrdy.
A liczący sto la t życia John Ste 

w art, bankier nowojorski, daje ta­
ką radę ludziom, którzy nie chcą 
się rozstać z życiem:

„Nie należy zbyt dużo jadać. 
J e s t to tak  samo szkodliwe, jak  
nadm iar napojów. Dwa proste po­
siłki dziennie wystarczą w zupełno­
ści11.

A utor tych słów nia mówi, nie­
stety, ani słowa o tern. co rozumie 
pod „prostym 11 posiłkiem.

wie wcale kobiet japońskich pracu 
jących zawodowo.

Jedną, z przyczyn tego niezwykłe 
go zjawiska jest fakt, że japo“nka 
po w yjściu zamąż rzuca przewrażnie 
pracę.

Tylko 3 proc. kobiet zamężnych 
pracuje zawodowo, gdy procent nie 
zamężnych pracujących dosięga cy 
fry  89 proc.

Motywy, dla których japonka 
zwraca się do pracy zawodowej, są 
według tegoż pisma, najrozmaitszej 
natury.

Największa ilość, bo 46 proc. pra 
cuje, by pomagać rodzinie, 14 proc., 
by mieć własne utrzymanie. 6 proc., 
by zarobić na wyprawę. 6 proc., by 
zarobić na stuclja, reszta z powo­
dów najrozmaitszych.

T. G.

Stateczny kawaler skarży rozwódkę
o zwrot pieniędzy, wydanych na kina, tramwaje 

i przyjemności.

Czy wiecie że ...
...w ciągu jednego tylko dnia, 

mianowicie ubiegłej niedzieli, zmar­
ło wskutek, panujących w Chicago 
upałów od porażenia słonecznego, 40 
osób.

...nie należy jeść w stanie wiel­
kiego, podniecenia albo zmęczenia , 

gdyż nas aparat trawienny wówczas 
nie zdohvy je st do pracy. Dopiero 
po uspokojeniu, się człowieka poży­
wienie w yjść mu może na zdrowie.

...niemcy zjadają rocznie 7 mil- 
jonów jaj, z czego jedną trzecią im 
por tu ją  z  zagranicy.

...Rockefeller ofiarował łowa/rzy 
stwu niemieckiemu „cesarza Wilhel 
mau 2.700.000 marek na stworzenie 
specjalnego lab orator ju.nv dla pro­
fesorów Wahrburga i Lane, pracu­
jących nad nową metodą leczenia ro 
ka.

...według danych zarządu giełdy ■ 
nowojorskiej, w ciągu jednego ty l­
ko miesiąca czerwca br:. właściciele 
akcji i papierów procentowych stra 
ciii wskutek spadku olbrzymią■ su­
mę 11 miljardów dolarów.

...na belgijskiej wystawie jubileu 
szowe w Liege wsk. deszczów za 
walił się dach jednego z pawilonów. 
W szystkie znajdujące się tu nim■ ek 
sponaty uległy zniszczeniu, ofiar u 
ludziach na . szczęście nie było.

...król rumuński Karol II-gi-prze 
słał prezydentowi republiki francus­
kiej, Gastonowi Dónmergowi za po 
średnictiuem rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych,. Mironescu, 
bawiącego obecnie w Paryżu, naj­
w yższy order rumuński, Karola  /  

...tu czasie między, 1 grudnia 1-928 
a 31 stycznia 1929 r. objętość Golf- . 
stromu powiększyła się z  30 na 90 
kim. sześciennych na minutę.

...w Nowym Jorku 50 proc. bieli­
zny pierze się w pralniach publicz 
nych, podczas gdy w krajach euro­
pejskich tylko najw yżej 20 proc.

...na uniwersytecie berlińskim o- 
twarto w poniedziałek „kurs dla cu- 
dzoziemców“, tu kórym w tym roku 
bierze udział 300 studentów, należą 
cych do 40 narodowości.

...pewien londyński piamsla- niw 
żc  grać na pamięć jak sam twierdzi 
—  2000 różnych ntworaw mimicz­
nych.

...bolszewicy wysłali ostatnio do 
Stanów Zjednoczonych znaczny tran 
sport platyny, która zużyta, zosta­
nie na pokrycie zobowiązań finanso 
wych rządu sowieckiego wobec firm 
amerykańskich.

...według obliczeń oceanogra­
fów każdy kilogram wody morskiej 
zawiera 35 proc. soli kuchennej, a 
ogólna ilość zawarta w morzach w y  
nosi 4.840.000.000.060 kilogramów.

...zużycie tytoniu w Stanach Zjed 
noczonych wzrosło w ostatnich 5 la., 
tach z 16 m-iljońów na 41 mdl jon- 
funtów rocznie.

...według ostatnich obliczeń prze 
prowadzenie ustawy prohibicyjn  
w Stanach Zjednoczonych kosztu 
wato w roku ubiegłym 960 milj, 
nów dolarów, z czego 46 miljonó 
wydano na same kontrolowanie u-, 
brzeża przez statki -tr-r-nirc-.

W A P N O
palone w hrylaclr l-ma gatunku poleceń 
do natychmiastowe! dostawy po  cenath 

km'* unencyjnych. 
CZELADZKIE
w a p ie n n ik i b

Sosnowice, 3-ga Maja 3. — FeleL 1-ś*
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TA N I sezon książek. Prospekt i kata 
log  w ysyła na żądanie bezpłatnie W y 
dawnictwo „Pomoc Szkolna, Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5 - 28.
SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała­
chowskiego 38.______________  __
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż bu rto  
wa „I)wór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12.
v? podwórzu, tel. 1Ł25-___ ___ _______
PIEC wapienny Józefa Palusińskiego  
Sosnowiec - Srodula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kawałkach i gaszone z
naty chm iastową dostawą. ________
O K A ZJA  6 fo to g ra fji i po rtre t zł. 10. 
A rtystyczne w ykonanie. Zakład foto­
graficzny  „M arja“, K onstan tynow ska 
5 vis a v is fab ry k i F itzn e r i Clamper. 
P IA N IN O  krzyżowe czarne, praw ie 
nowe, dobrej m ark i, z powodu w yjaz­
du, na ty ch m iast tan io  sprzedam , ty l­
ko zaraz. Kielce, Sienkiew icza 43. Po-
lak.  ________ ________
M OTOCYKL z przyczepką H arley  Da- 
widson sprzedam , s tan  dobry. W iado­
mość u  dozorcy Sosnowico, K ościusz­
ki 4.
K U P IĘ  sztancę pedałówkę. O ferty  do 
adm inis tra c ji E xp resu  Zagięcia. 
SZYNY budowlano norm alne i wąskoto 
rowe, ru ry , d ru t Kolczasty i do betonu, 
żelazo do użytku poleca tanio skład 
s tarego  żelaza W einera. Będzin, Mo-
drzejowska 82.__________________ _____
MASZYNY do szycia bębenkową i g a ­
binetow ą z czterem a szufladam i sprze­
dam  zaraz bardzo tan io  i na dogod­
nych w arunkach . H a ftu  nauczą. Sosno 
wiec. N aru tow icza 20 w ta rg u  sieiec-
kim. H a iia k .  _ __ _____________ _____
M A K U LA TU R A  (stare  gazety) do 
sprzedania. W iadom ość „E xpres Za­
głębia" Sosnowiec. _______ _________
SPRZED A M  psa podwórzowego, m ło­
dego. W iadom ość w E xpresie , Sosno-

IP S b .

m

□ DCI/KI
OBRZĘK

T W A R D N I E N I E
NA/KORKA

S ó l  d o  n ó g  J a n a “ u su w a  d o le g liw o śc i nó?,
skórka, orez ustaje dokuczliwe piecze­
nia i pocenie się nóg. Najbarddej do­
kuczliwe i uporczywe bóle ustają przy 
użyciu soli do nóg Jana.

Wystarczy wsypać Holi iarsa do miski 
ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w 
niej przez 10 do 15 minut, o tym cza­
sie momentalnie schodzi spuchlizna, u- 
c isr, nabrzmienia i stwardnienia na-

— Do nabycia w aptekach i ak ladash  aptecznych . —
G łó w n y  sk ła d  n a  P o lsk ę

D r. E L E M E R  F U C H S , Warszawa, Bielańska 9.
— W ysirsipaf się bezwartościowych naSlaćownletw. —

SPRZED A M  domek w Sosnowcu przy 
ul. R obotniczej 13. W iadom ość Będzin, 
W arp ienna 26, E. P ię ta , u  gospodarza. 
SPRZED A M  bryczkę za zł. 250.— W ia 
domość Będzin, W arp ien n a  31.
ZA pożyczenie 1.500 zł. odnajm ę 2 u b i­
kacje, chlew, szopę, ogródek lub sprze 
dam  po p rzystępnej cenie. D ąbrow a, 
przy  K olonji D ziew iąty, B aran . 
PA R C E L E  budow lane w okolicy D ą­
brow y do sp rzedania  na  dogodnych wa 
runkach . W iadom ość D ąbrow a, Konop-
nickiej 3, Putow ski.___________ ___
DO sprzedan ia  k a ro se rja  autobusow a 
na  20 osób. W iadom ość B iuro  „M etcor“
Sosnowiec, W arszaw ska 6._______ _____
O BEC N IE duży w ybór gotow ych p a ­
sów, nadające kształtom , m odną, p ięk­
ną lin ję  i lecznicze. P racow nia  gorse- 
tów „Rozalja" Sosnowiec, D ęblińska 11. 
K U P IĘ  m otor używ any n a  jednego ko 
n ia  lub m niejszy. Sosnowiec, K operni- 
ka 1 6 . ________
M A G IEL w dobrym  stan ie  do sprzeda 
nia. W iadom ość Sosnowiec, Sadow a 2, 
Owocarnia.
O K A Z Y JN IE  do sp rzedania  dwa nowe 
row ery. Pogoń, C iepła 4, w bazarze. 
OTOMANĘ, kozetkę okazyjnie tan io  
sprzeda zakład tap icersk i P iszofa, So-
snowiec O strogórska 7._______________
P IE K A R N IA  o 2-ch piecaek w pełnym  
ru ch u  z w yrobioną k lijen te lą  je s t do 
odstąp ien ia  na  bardzo dogodnych w a­
runkach . W iadom ość Sosnowiec, P ił- 
sudskiego 25. A. K. Peucker.
DO sprzedan ia  m asyna do lodów cu­
kiernicza, p a ra  półszorków w dobrym  
stan ie, szafa, sieczkarn ia  o 2-ch kosach. 
W iadom ość Sosnowiec, P iłsudskiego  
25, A. K. Peucker.
DOM m urow any przy  ul. Domaszow- 
skiej, zaraz do sprzedania. W iadom ość 
u  właściciela nr. 102, Jan ach ta . 
SPRZED A M  w achlarze i m askę K or­
da 1927 r. w dobrym  stanie. Sosnowiec- 
Pogoń, Z ielona 23, róg  B ędzińskiej.
DO odstąp ien ia sklep spożywczy w raz 
z m ieszkaniem . Sosnowiec, Nowopogoń
ska 36. ______ ________________________
PL A C E  nad  m orzem  od 2000 zł. n a  10 
m iesięczną rozpłatę  i 20 m órg  ro li z la ­
sem za 6000 zł. sprzedaje M akowski, 
W ejherow o, ul. K lasz to rna  10. 
SPRZED A M  a p a ra t fo tograficzny  
„K odak" lub  zam ienię na  row er. Sosno- 
wiec, ul. Szp ita ln a  10, Skulich. 
SPRZED A M  plac tan io  przy  ulicy 
Szpitalnej. W iadom ość Czeladź, u lica
K rzyw a L. 26 ._______ _____________ ___
5;k 1,E P  spożywczy w cen trum  D ąbro­
wy z powodu w yjazdu  tan io  zaraz do 
sprzedania. W iadom ość E xpres Dąbro-
w a._________ ________________
SPRZED A M  m otocykl z ośw ietleniem  
elektycznem , ośm iokonny, trzech bie­
gowy. W iadom ość Ząbkowice, Szklar- 
n ia  B elg ijsk a  u  O grodnika.___________
M ASZYNĘ S ingera  z okrągłem  czó­
łenkiem  m ało używ aną 180 zł. Bęben­
kową k ry tą  z czterem a szufladam i, 
zw ykłą bębenkow ą do szycia i haftu , 
h a ftu  wyuczę, tano  sprzedam  na do­
godnych w arunkach . S ta re  m aszyny za 
m ienię albo Łupię. Sosnowiec. Pogoń, 
O rla 4, obok k o m isarja tu , Pelsik . 
SAMOCHÓD czteroosobowy R enau lt 
używany okazyjnie do sprzedania. W ia 
domość filja  Expresu, Będzin.

O G Ł O S Z E N IE .
Sąd O kręgow y w Sosnowcu w W ydziale H andlow ym , w składzie: P rze ­

w odniczący S. M uchanow, Sędziowie handlow i: R om an K ryłoszański, St.
Pop ław sk i n a  posiedzeniu w dniu  16 lipca 1930 r. w ^praw ie N r. Z. H. 42/30 

postanow ił: ogłosić upadłość M ordce M eriuowi, hand lu jącem u w Sosnowcu 
uh Głowackiego N r. 1; oznaczyć datę o tw arcia  upadłości tymczasowo na  dzień 
7 m arca  1930 r.; zam ianow ać Sędzią K om isarzem  Sędziego H andlow ego Ro­
m ana K ryłoszańskiego  i k u ra to rem  upadłości adw okata J u lja n a  K ow alskie 
go; osadzić upadłego w areszcie dla d łużników ^ opieczętować cały  inu jątek  
upadłego gdziekolw iek sic? znajduje. N a o ryg inale  w łaściwe podpisy Sę-
dzióyy. , , .  . . . . . . .

P o d a jąc  powyższe do wiadom ości publicznej zaw iadam iam  nm iejszem , 
że Sędzia K om isarz  p. R om an K ry łoszańsk i w yznaczył te rm in  spraw dzenia 
w ierzytelności na  dzień 6 s ie rp n ia  1930 r. o godz. 12-ej przed południem  w sa­
li  zapasow ej Sądu Okręgowego w Sosnowcu. A dw okat J n l ja n  Kow alski, 
Sosnowiec, T argow a 8. __________ _____________ ________

SPRZED A M  domek z 3-ma ub ik ac ja ­
m i w raz ze sklepikiem , d la  nabyw cy za 
raz  wolne. W iadom ość w ad m in is trac ji 
„E xpresu" Sosnowiec.
SPRZED A M  20 prętów  p lacu  w D ąbro 
w ie. Z ielona 1, Sadoliński. 
SPR ZED A M  dwa łóżka używ ane, dę­
bowe, tanio . Czeladź, S zp ita lna  40,
Lech. ___________
SPR ZED A M  now y dom 6 u b ikac ji 5 
w olnych. Sosnowiec, T abelna  28.

UW A G A  K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żynie-ra K lebera  w yuczają n a  zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy).

AGENTÓW  potrzeba, zarobek dzien­
ny  25 zł. i  w ięcej. Zgłaszać się: St. G lin 
ka, K ielce, N iew achlow ska 103. 
IN T E L IG E N T N Y  chłopiec poszukuje 
p ra k ty k i u  fry z je ra  dam sko-m eskiego. 
W iadom ość i adres w a dm in istr acji. 
PO TR ZEB N A  gospodynią do pruwadze 
n ia  dom u i  in teresu . W iadom ość Ex-
pres, D ąbrow a._________ ________ ______
M A JS T E R  sto la rsk i z dyplom em  m i­
strzow skim  z k ilk u le tn ią  p rak ty k ą , 
znający  kalkulację , rysunki^ technicz­
ne i m aszyny wszelkich typów  do ob­
róbki drzew a bezwzględnie uczciwy po 
szukuje posady w m iejscu  lub  n a  w y­
jazd, łaskaw e zgłoszenia do E xpresu
Z agłęb ia  pod „m ajster".________ _
A G EN CI i agen tk i zdolni i wym owni 
zarobić m ogą 15 — 20 zł. dziennie ̂ przy 
ła tw ej sprzedaży. Zgłaszać się: Sosno 
wiec, T argow a 9 w podwórzu, pierw- 
sza sień n a  praw o, 4 p ię tro , Sopel. 
PO TR ZEB N A  sklepow a zdolna z k ilku  
le tn ią  p ra k ty k ą  ze św iadectw am i n a  
kierow niczkę do sk ładu  w ędlin  „Za- 
g łęb ianka" w Sosnowcu. Zgłaszać się 
N arutow icza n r. 19 od 10 do 1. 
CHŁOPCÓW  n a  p rak ty k ę  p rzy jm ie  me 
chaniczna s to la rn ia  Toll, Będzin, Sie-
lecka 37.________ __________ _________
PO TR ZEB N A  pan ienka do sklepu z 
kaucją  500 zł., oraz p rak ty k an tk a . W ia 
domość Będzin, Sączewska 25, K sięgar

S w ędzen ie c ia ła  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skórne usuw a

KREM  LAIN-AGE
z kogutkiem

Jest to idealny , n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, usuw ający  w ad y  n ask ó r­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci. 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 5334.

P A N IE N K A  in te ligen tna , z ukończo­
n ą  szkołą handlow ą, pisząca biegle na 
m aszynie, oraz znająca stenograf ję, po 
szukuje odpowiedniej p rak ty k i b iuro­
w ej. Zgłoszenia do ad m in is trac ji pod 
„Zdolna".

P O K Ó J z kuchnią, przedpokój, śp iżar 
nie i wodociąg. O dnajm ę D ąbrow a K ró t
ka 3 . _______ • _______ _
LE K A R Z kaw aler poszukuje jednego 
lub  dwueh pokoi w śródm ieściu, kom- 
fortowTo urządzonych. Zgłoszenia do ad
m in is tracji.__________________________ _
W Y N A JM Ę  zaraz 4 lokale p rzy  u licy  
P iłsudskiego  2 pokoje, kuchnia, przed­
pokój każdy . W iadom ość Zawiercie,
B lanow ska 4 3 . __________
W Y D ZIER ŻA W IĘ posesje: Tiomek
dwie ubikacje, obszerne podwórze, e- 
lek tryczne oświetlenie. P osesja  nadaje  
się na  dom związkowy, w arsztat, lub 
p ragnącym  sam odzielnie zamieszkać.
W iadom ość Pogoń, ul. Żabia 9._______
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia. Sosno-
wiec, Nowa 16.________ _______ ________
SZO FER  - ślusarz, sum ienny poszuku 
je posady. Złoży 1000 zł. kaucji. Chrza-
n ów, S ta ra  H u ta , H . Oczkowski. _
M IE SZ K A N IE  sk ładające się z 4-eh po 
koi i kuchni słoneczny w cen trum  Sos­
nowca, zaraz do odstąpienia. W iado-
mość J . H law ski, 3-go M aja  23._______
P O K Ó J w śródm ieściu, telefon, cen tral 
ne ogrzew anie, do w ynajęcia  od zaraz.
Tel. 5 -8 2 .________________________ __
PO K Ó J z kuchn ią  i przedpokój ze św ia 
tłem  elektrycznem  do w ynajęcia. Sos­
nowiec, G rabow a 8, wiadom ość u Ru-
szkiewicza.___________  _ _ _
BU D K A  do sprzedania  z powodu zm ia 
ny  in teresu . Sosnowiec, R acław icka 2. 
B U D K I w H alach  „Rozwoju" "do pod- 
dzierżaw ienia. W iadom ość w kancelar
j i  Spółdzielni „Ogniwo". ______ _
PO K Ó J * kuchnią  i  przedpokój ze 
św iatłem  elektrycznem  do w ynajęcia. 
Sosnowiec G rabow a 8. W iadom ość u go 
spodarza albo u Ruszkiewicza.
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia 
przy ul. S ieleckiej w Będzinie, Zieliń-
ski. _____________   _ _ _ _ _ _ _ ______
P R Z Y JM Ę  jednego lub  dwueh panów* 
na m ieszkanie, wejście oddzielne. Sos-
nowiec, Swobodna 16._____ ____________
P O K O JE  odnowione na  m ieszkania i 
b iu ra  w ynajm uje  hotel „B ristol" Bę­
dzin^  _______ ____________
P O S Z U K U JĘ  spólniczki z kapitałem  
2—3 tys. zł. do tra fik i, m a te rja ly  p iś­
m ienne. W iadom ość Będzin, Sączew-
Bka 25, K sięgarn ia . ________________
N AUCZYCIEL m uzyki poszukuje mie 
szkania w Sosnowcu dwa pokoje z 
kuchn ią  od 15 sierpn ia . Zgłoszenia do 
adm in is trac ji E xpresu  pod „Solidny".

PO K Ó J z kuchn ią  i ogródkiem  do wys 
najęcia . W iadomość w „Expresie" Wb
Dąbrowie.______________ _
BU D K A  do odstąpie"ma w dobrym? 
punkcie. Róg W iejsk iej i Sobieskiego, 
W iadom ość na  m iejscu.

p j p i l  Z-.tublona dokum enty jjj§§|lj|
K A Ł A  S tan isław  zgubił książkę w oj­
skową jy y d a n ą  przez P KO. Sosnowice. 
P IE T R Z A K  P io tr  zgubił Książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . Często­
chowa.
K O ŁO D ZIEJC ZY K  J a n  iT ftyszkow a 
zgubił książkę kasy  chorych, w ydana 
w Sosnowcu. __
ROSOŁÓW NA J a n in a  zgubiła dowód 
osobisty, w ydany przez gm. N iwka. Ni 
n iejszem  uniew ażniam . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SZU STER K aro l zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec. ___________________________
W O LF S taw ski zgubił dowód na konia. 
Znalazca zechce zwrócić: Będziu, Mo-
drzej owska 40.__________________ _____
SZCZERBA W ładysław  zgubił książ­
kę wojskową w ydaną przez PK U . So­
snowiec.______________________________
K A C P E R E K  Franciszek  zgubił ksią­
żeczkę kasy  chorych w ydaną w Sosnow
C U . ____________________________________

D N IA  24 czerwca 1930 r. Dawid SzoJo- 
wicz zgubił dwa weksle z w ystaw ienia 
Józefa  E ug lard a , każdy po 112.50 dola­
rów, p ła tne  10.9. 1930 r., k tó re  uniew aż­
n ia __________
SKRADZIONO dowód osobisty kole­
jow y w ydany przez D yr. R adom ską na 
nazwisko Józefy  Szym oniak nr. 26402, 
k tó ry  się uniew ażnia.

t ł  O  L  in n .

K U R SY  kroju , szycia Zaborow skiej. 
P rzy jm u ję  zapisy na kurs pow akacyj­
ny. K ró j najnow szy A kadem ji P a ry s ­
kiej. K ończącym  św iadectw a prawne.
Sosnowiec, P iłsu dskiego 18. __
DN. 24 czerwca 1930 r. D aw id Szolowicz 
zgubił w Lublin ie następujące doku­
m enty : m etrykę urodzenia D aw ida Szo 
lowiczp, w ydaną z M ag istra tu  Sosnow 
ca, ak t ślubny  D aw ida Szolowicza i 
A ltą  E n g lard , w ydaną przez M agi­
s tra t  Sosnowiec, re je s trac ję  wojskową, 
w ydaną z K atow ic i  weksel na  zł. 100.— 
z w ystaw ienia  p. P . G ranapła , pł. dn. 
18.9. 1930 r., żyrow any przez N a tan a  A- 
bram czyka, Sosnowiec i takow e unie-
w ażnia. _______ ________
PO S Z U K U JĘ  koncesji na  handel w in 
i wódek w Sosnowcu . W iadomość w 
ad m in is trac ji pod „Sanitas".

Pamiętaj, że
Biuro Pisania Próśb

znajduje się w Dąbrowie za magistratem 
(biały domek).
DO BRZE p rosperu jące  biuro rep re ­
zentacyjne d la hand lu  i przem ysłu, po­
szukuje w spólnika (czki) celem rozwi­
n ięcia in te resu  przez otw arcie i'ilji
O ferty  ad m in is trac ja  pod „K".______ _
ZA dług i żony M arjan n y  i syna A nto­
niego nie odpowiadam  i p łac ił na jm n ie j 
szych zobowiązań nie będę. F ranciszek  
Skórka. W ojkowice K om orne, ul. Szo
sowa. ___________    ___  «_
K O N CESJO N O W A N E K U R SY  p isa­
n ia  na  m aszynach czynne codziennie. 
In fo rm acje  i w pisy w k sięg a rn i „Polo- 
n ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju". 25-go
l ipca now y kurs.____________  ____
ZNALEZIONO psa czarnego buldoga z 
obciętym  ogonem i naciętem i uszam i 
po odbiór którego proszę się zgłosić za 
zwrotem  kosztów Zawiercie, H ulczyń 
skiego 10, W ładysław  Sołtysik. 
ZAKŁAD sto la rsk i p rzy jm uje  różnego 
rodzaju  meble do odnow ienia i rep e ra ­
cję. W iadom ość Sosnowiec—Srodula, u-
łica  M ickiewicza 1, Żórada. _____
ZA w szelkie d ług i poczynione przez mo 
ją  żonę Jadw igę  z Cebulów, nie odpo­
w iadam  i p łac ił nie będę. P io tr  Ilocho- 
rek, kol. Ostrowy.____________________
U D ZIELA M  lekcji kroju . 
Sm olna 6.

Sosnowiec,

BACZNOŚĆ pp. m ularze i cieśle. 1-go
w rześnia będą o tw arte  przygotow aw ­
cze wieczorowe K u rsa  budownictwa, do 
egzam inów w Izbie Rzem ieślniczej. W y 
m agane p rak ty k a , 5 oddz. szkoły. W y­
kład, kreślenie i m ateriałoznaw stw o, 
konstrukcja  m u larsk a  i ciesielska, s ta ­
tyka, p ro jektow anie budowli, kosztory­
sy i wykazy. K u rs  m istrzow ski 7-mio 
miesięczny, czeladniczy 4 miesiące. Na 
uka 60 zł. m iesięcznie, wpis 15 zł. Z api­
sy codziennie wieczorem. Olszcnko, So­
snowiec, W aw el 4. naprzeciw  kasy  cho­
rych._________ ______ _____ ___________
K U R SY  k ro ju  i szycia zatwierdzone 
przez k u ra to r ju m  szkolnictw a k rakow ­
skiego, F. S typułkow skiej w Sosnowcu 
ul. T ea tra ln a  L. 3. W yuczam  na  ku rsie  
k ro ju  szycia i m odelowania, k ro ju  no­
woczesnego w edług żu rna li parysk ich  
i jednocześnie bielizny dam skiej, mę­
skiej i dziecinnej i wszelkich -obót 
wchodzących w zakres kraw iecczyzuy. 
Po ukończeniu w ydaje św iadectw a i 
przygotow uję do dyplomów m istrzyni 
cechowej. Z apisy  codziennie. _____ 
W  środę 23 lipca  br. o godz. 10 rano 
odbędzie się licy tac ja  w I I  term in ie ma 
szyn do w yrobu wody gazowo-owoco- 
wej w fabryce W. Starczew skiego u l  
Sielecka 27.
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